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GZĘŚó URZĘDOW A.
Naczelnik Państwa postanowi ł e m  z d, 

 ̂ p a id d e n i :a r. b. misn w ił Wacława Su 
powieka — Prezesem Urzędu Pataatowego 
^Ba j ’ oap Lt j Polskiej.

i  Generalny Delegat Baądu powołał sta* 
dl* i ł,s*9 *r  Us pnldi Museila ze starostwa dla 
; 0 ftwialu Podgórze obsnr wiejski w Krako* 

ii# de słu ib j w Namiestnictwie,

Prezes Najwyiszel laby K*ntr*li P*ń- 
X m im  w ł  dekretem i  dnia 29 pa

p iern ika  1920 Antoniego G»rgeseha, star- 
•"ri ii kontrolom® lwewskiej Iiby Kontroli 
l i s tw a  i  uw.-ni niem według kategorii 

i etatu plac,

Roni ,orxądzenie 
nlstarów  Spraw Wojsnewyoh, Bkurbn I 

tacy  i  Opieki Spulceancj w przedm iocie 
"y r g rodz-n la  lekarzy dentystów, i  lęka. 
• ik den tyster, po» etany eh do osobistych 

św iadezei wojennyeb.
Na pod "t. wie art 12 ustawy i  dnia 25 

’c», 1919 • esobist*eb dwudc eniacb weies- 
^o h  (D*. U. i  r. 1919 Nr. 67 p«Sl 401) aa- 
" ty ln  się, co n^stępoif:
. Art. 1. Łekarse de&tyćoi i lekarki den* 
STStlri, powołani na nadstawie ustawy o oao* 
*'!«tycb świad**e®iach wojennych, etrsymais 
9tts i  esas powołrnia nastę^ujęee wynagro- 
ternie:

Ł tkarie dentyści i lekarki dentystki.
, a) która? po sayskania dyylomu lakarza 
jjhtysty wykonywali praktykę lek.-d^nt. nic 

jak prasa 5 lat — pobory XI raugi 
*®jc.k. craa ae ws:ya kicmi dodatkami;

i j t u l j a  W y l e ż i ó i k i , 7)

U złotych wrót,
P o w l a ś ć .

(Ciąg dalsay),
. N ;e nlegało wątpliwości, te  w ostatnich 
?**8ach nieodstępnie tow&raysaył Ns -i®, Je- 

0-ah'owski młedy śpiewak, któremu 
^kowaio świetną praysałość.
. Jaska która seotykała N»tę niejadno- 
2*tnie w W jm -w ie. myślała aawsae a aa- 
^ y te m . te  natura mogła pfłąctyó w jednej 

tyle wdaięku prawie dziecinnego, a 
^JsłLa* wyisay* i silną welą, Taras ebej 
S*^a|a reskoehanym warok ens ręce N«.t»?, 
Jj®re adejmował? k»?pelu«ilr tres chic ręce 
v. #,ise pi.ściisłka, wyłania ą a ię białą 

1 '* *91, a eteeay eaanyob koronek, 
j. Za ehwilp usiadły na wygodnej ka- 

* prted Evm, Migotał błękitny płemrk 
j^ ł tu iu ,  ograewrjąey srebrną anasaynkę do 
R-, J. Nata aasbęcała Jn  kę do mówienia.
“'H ł i . t .  ________  iTł.il____,,** hala jej aw ism ń a 
[ '•A. aeajdrjtc i*kby 
g^W*nach, pr .e łyski

“cbl»łl wym nś aie 
w jej maraonisch 

własny eh praełyó,

— Wsaystke się arobi, ma petite. jutro 
£*radaę P>nią do pani D i r d  Jest t® 

w której Biesem nie krępują indywi- 
i. Dostanie pani jedynie w skuów ki

b) którsy po naysksniu dyplomn leka-. 
rat den. wykosywali praktykę lekarske*dent. 
dłołej jak prsea 5 lat, a nie dłułej jak 12 
iat — pobory X rangi wojskowej wras ae . 
WŚcyBtkiemi dod tk. n. ; i

■) któirsy po usyskanin dyplomn lekar* j 
ko dent wykonywali praktykę lekar-ke-dent j 

ełuiej ]iu prsea 12 lat — pobery IX ratg i 
wojskowej wraa se weaystkiemi dodatnm i. :i 

Art 2, Bevpor ądaeeie niniejsse wcho* 
dai w tycie a dm«m ogtcsaenia.

M irk ter Spraw WojekłWych:
(—) Sosnkomhi,

M nister Skarbu:
w a. ( —) WdnfdćL

Mini ,:;r Praey i Opieki Społa^nej:
(—) E  Peplotctii.

(Da. Ustaw Ba. P. Nr 96, a dnia 11 
patdaiernika 1920 r. pos. 626).

Rozporządzenie
Hib*etn Aprowłiasji w prsedmloeie prse- 
wezu ńytv, psaeniey, jęci mienia, ewsa, 
greabn, fasoli, gryki, rrosa, pelsazki, 
Stfcaeulc - knknrnday t przetworów tych 
ilemicplodów, znajdujących się w obro* 

•le  posnkontyi u ntowym.
Na aasadsie art, 2, 8. 4 7 i 11 U ta* 

, t a dnia 2 lipt a 1920 r. o swalssa u !i h* 
wy wojennej (Da. Ustaw B. P. Nr, 67 — 
1920 r. por, 449) i na mecy Botponądaenia 
P -ły  Obrony Państwa x dnia 6 sierpnia 
1920 reka w praed«ioeie upewainienia Ni 
•  stra Aarowiaaaji do wydawanie resperią* 
d (tń aprowisacyjny h, swUsanych a pr»wa- 
<«XMn rm we nv (D*. Ust. 3 . P. Nr, 78 — 
1020 r., i.* 500) sanądta się, ce naatę-
pnj®:

A rt 1. Praewós iyta, pssenisy, jęosmie- 
mń*, owsa, grochu, fasoli, tryki, prosa, pe* 
lusikS, eeeiewicy, feukurudcy i prs*twerÓH 
tych siemiepładów w raehn kołowym jgra 
nic laiew nie pedlega,

Art. 2. Prsewói wymienionych w art. 1 
siemiepłodów i ich p.aetworów kaletami i 
statkami w lośdaeh de 3 kg. włąesnie jest 
wełny.

Pr-awóa tvchie aiemioptodów i ieh 
prset^erów k iłejamt i Btatkami w ilościach 
od 2 do 100 kg. o łąaauie — odbywa eifi n& 
mocy kaiderrsewLye teawoienia właiay apre- 
W .aoyinej I. iast>acji.

Art. 3 Prsewóa wynlenienych w art, 1. 
alemisnłudów i i h praetwsrów kolejami i 
Btatkami w ilościach, prsskrsesającTch 100 kg, 
odbywa sie na mecy lis ó» prx«wet»w?eb 
M aisteretws Aprewiasci spatraonysh wł* 
ściwym p dpisam, pica*^c!ą i kolejnym nu
merem perf ro^ym m adpisen  ukośnym , ł i  
dsnek prrwatny*.

Wypełni >. e listy priewaiew# wydawa
ne bfdą' prasa w łtdte a»rswfaa»yjne I  im- 
stanoii srgsniiaeiem oamertąiowym, esebom 
maiąrym upewałe>enie do prowadsenii hu - 
tewegs handtu ai»mtepłed»mi, wrmieni nami 
w art 1 { ieh sraetworami p?ast óra<OB 
praem-sł«wye* au4«wają«rm Tik pr*etweraa 
jąeym teł s»me xt>mioeł*dy lek ich prsetwe- 
ry xrs»ssnni m lub stewarayossnioe* seoir 
wsów er nrt-wói w b. aaberae resyjokim 
ae isystkish stadi w p sw i.t^ b : Biosie 
Oisf-hs ów, Ge*tmie, G ó|sę, Kutno, Ł pne, 
Ławsa, Mi ków, M ó»k Maaewiecki, Mł>wa 
Niessawa, Płock H  ń«k, Praaaaysa Połtusk 
Badaymn, Bswa, l r * 5n, Sierpc, SkW rew i 
ce, S* ‘Iha^ów, Włorłswek, Bilrerai H ubie 
saów. Jaaów, Kramyiitaw, Ł*b*rt< w. Łs^ów 
psławy B'ketów Tumsaaów, Wfgrew, Wł. . 
d *», Braeainy, KaTies. K*łe, Kenii Łuk. 
ŁfCtyci, Piotrków Newe-Bademsk, Sieradi, 
8ł«i»os, T rek, Wieli ń  B elsk Kołno, Ostrów, 
Sejey Sokółka, Szexu*syn, Maaewiesk, Ilł». 
Jfdraejów, K*ai»n<e». Mi «hów, Opecaae, O- 
estów, Pińoaów Sandemisrs, Stupnica, Włe* 
■uesows;

Uo wny8*kloh stacji w p tw ataeh : B;»- 
tft-Pedl sks, Ghałm, Gerwelin K^cstantyeów, 
B«dtyn, A‘'gestów, 0«tr^łęk», Będd*. Oaę- 
»(. cliews Kielce, ffońsk*e 01 las* i ateeji 
miast: Wa s**wa. 2  -idów , Lublin, Siedlce 
Zameśó, Łódt, Psb.aaiea, Zg-ers Bitłystek, 
Łomła 8 >w»tki.

W Małopelsae — Geaeralny Dslegat

Btądu określi miejscowości, a których siemia- 
-łody, wSm eai«ne w art. 1 i ich prsetwory 
~cgą byś wywołone i do których mogą być 
dowieaione,

Obrót pomirdty b, stbaram rosyjskim 
a Małopolską idbrwa się m ^dty miejscowe* 
ścismi, x których wywia jest deaweloay, i 
asiejsoeiweć«i*mi, de których ai bl* płeda i 
ich prx»twery :«ogą ,L»-ś skierrwaae.

Prtewóa xi«m'o płodów wymienionych 
w art, 1 i ieh uractworów a innych i do 
i*ny<-b miejacew ? ś t , odbywać się r o ta  je* 
d-eie na n o n  k*W»*s» wege aeawblenie 
Ministaretwa A irewiss^ji,

Art 4. ''.ackrecaes ?e yeWTissego rtm- 
■••mdtenia budzie karane w myśl art. 4 
Ustawy a daia 2 li per 1920 r. „o awaleaa* 
■■n lich y woieeufci" (Da. Uit. B. P. Nr 67  
1930 r., p»a 449),

Dr prteprowidseaia eestopawanie kar- 
mega i wydawania orsa^eń nowełane są wła- 
dta adwinictra-yne fi«r*aiej iostaacji, ktć* 
e w;mv w tej mi*rxe sto««waó się de prxe* 

*ieów 'aawartreb w art. 6 Ustawy a dnia 9 
1<-»B ao a t rawi*ae;i n  rek C's>od«roxy 
1520/21* (Dł Uet. 8. P. Nr. 56 1929 r., 
- * 84^) i w .r t  14, 15 18, 17, 18, 19, 
20 i 22 P-sep^ów Wyko-awe-yeh de te łs  
U ta y (D«. Ust. B P, Nr. 70 -  1929 r . 
pet. 474).

A r , 5 Bntpom dinnie ninioiaae xyaku* 
je moc e^ewiaaająoe a dsi«m egłesacnia w 
.Dzienniku J  h »  Bioaiypeapolitej Polskiej*-

Minister Aprowizaeyi:
(—) 9t. Śliwiński, 

Warszawa, dnia 14 sierpnia 1920 r,

(Da. Ust, Bz. P. Nr. 79 a dnia 20 siarp* 
nia 1920 r., pox. 534).

Lwów, dnia i  listopada,

Francja wooec Polski.
<Vatsie ^ydaiaenia poi tyesne, któn 

rozegrały się na teryiórjum Polski lob Pań

teebnieane, artystyczna radę. i  kto w|a, aa 
rek mołe xj*d»ie»y do Wir**iwy w prze
dedniu sławy. ? i  i naturalnie pani aechee 
astraymać aię - a  t#j dr«dte

— Jskte a s t r ‘m«ó s i |f
— W dai pani. Nie metemy rieraa 

odrółni^ naszej d agi prawdziwej, od taj, 
która pm  trlke d» ui*j prowadzi. Stąd w 
tyciu tyle bładi«ń, Z obwyci panią da-ś te 
te  v  ciało ludzkie mniuamkląć jaki«ś uszu* 
cie. iikąś m yś, te  ataó się m otai cudem, 
t  rwym p*sąg e n . A gdyby pnni poszła da
lej gdyby uub ayt-enie jednaj chwili jot > a

ociąa*łt, a pekunJaby aię pani # njfd* 
caere u pewnych pr«eł*ć?

— Situka Iraratyezea?
— Tak Oty pani wie. ł« niaraa, pro

szę się nie grew ać, czuł m więc:; pt«yje 
mueści w p i tr^ r in  na gre jaj twarzy - nił 
ałnek^niu jej słów? P a n  a a  bardzo ruchli 
wą maskę, te uiyjs wyrazu tecbsicancge 
I gł*8 jej adajts się być D-.słuyzyym na k a łlr  
ten ucaccia.

— M*te, małe — ecajr Janki reage- 
raały, nata pałały. — Widzi pani mnie tu 
v*wssa nęciło. Ile m y  ja tam — na wsi — 
yrałam pmad atbą sumą rótne role Moi* 
liatege uu»'em w tyciu tyie ukrywać... Ale 
te byłe j«li:cm z moieh maraań ia ieh mia
łam tak w ideł N* sicięście a nisktóry b 
jut *raxygn*wałam, — śmiała aię, — lub 
s<ę ua n cb zawiodłam. T»k się stałe z ua 
ok» M łs  tei a.., Faul mi poda rękę, pra 
wda? Jabym eheiała tyć swobeduie, jak pm ’. 
brać od tycia co zechcę, dać mu co zechcę.It

— Jak ja?  — pytała Na»a. — Nia. 
K»tdy powinien oheieć tyć lapioi od innych, 
i  dniej, wsaerhitro! iuiej ateras’, A a nie e te 
chodzi postaram aię paui psmóe. Praszę pa- 
mi jt*ś, te  to tylko jej chwilowe eele,

Dtwoaek
— Osy prayimuiemy ? — rsekła upracj- 

ie N«tr awra ająe eię de gościa. £
— T# zalety, kog*?
— N*. ale.akere ja sama musze d^awi 

etworayć, traeba zaaaduicie raas riygnąć tę 
k.westję.

— Wiga chyba prayimuiemy — śmiała 
aię Jank i, poprawiając niece wz «raeue 
włosy.

— Pau K*twioa - - przedstawiała pa 
chwili Nata, przyatojnsgs męicsytnę. lat 
triydiisetn kilku, ubraeega a vy»xukaną cle- 
ganeja. — Osy pan peawdi kawy?

Katwias saiąwsap wskazane sobie miaj- 
sc«, pociął baw ć panie, opo-laiająn głos m, 
w którym auać byłe pewność siebie, nowel 
les du jow.

T.
Na rogu St Jotęues i Seufdet, spo

tkała s-f niespodafani* Janka a Natą.
— Idy do Bany, chciała ją pani peanać, 

rhodtmy.
—■ Ozy tak mełna — breniłs się Jan

ka — teraz *i«e*erem....
— W lenie tylk > wieczorem. Mówiłam 

pani p n e ń s i, te  ena jedynie o t*j parze 
wras “stresie do łyeis. Najchętniej zapro
siłaby do siebie fout P e r s  Boi się noty.

I  i się, to mato pewieddaś, Dla niej »«e
samotna, te męka, Chwilowe wizje sacięścia
ustępują miej»oa halucynacjom chorej wy-
«bratni, pełaym greay. Poproś u morfina
fl "totaje działaś.

8 L> po aehndei h.
— 1 k w soko, ajiąt? piętro — tuliła 

eię Nata — a]e Biay to nia rb/hodai, ona 
ae schodów nie k r«ysta, G *ś *ie skore są 
poia obręb m jej pokoju, nie wibuitają 
w niei n p( fcaucia,

Za pi kały do d'awi. Słaby głos edpe- 
w edaiał a wuwnrfcra:

— Entrri,
Wer>ły. Janka ae zdziwieniem ebrau* 

eiła okiem pokój, który nie wiat wcale eba- 
rakteru hat<-lcwyah numerów. Na śc:aaaeh 
wisiały m»katy i stare portrety banalne 
meble pokryte były gobelinami, ts  i owda • 
niedbale, ebeó artyatyaznia rzuconami; hafto
wane serir t l i  ś<*iade<>tna pra owitoóci i 
dobreg* smaku prababek, zisłan >ły polita- 
r-wane steły Na rgrabaych, improwizowa
nych półecalrac-h, pełae b-ło starego, angiel
skiego fkiansu, wykwi«tuy(h figurek, et bv 
scuit p retych  a t*k pięknych w liniach, 
arebrr eh cmpireWTch aaeirń. Cau * aię, te  
ta miesił: - ktoś, kto th  iał sobie < wprryć 
kącik własHy, moiliwie daleki i jdeinany 
od reszty świata,

(Ciąg dalszy nastąpi).



siwo nasze szczególnie przyczy
niły się w znacznej mierie do wyjaśnienia 
horyzonta polityki iBgraniesaej. O km ło się 
jawnie, na kogo liczyć m ełni i kto zawsze 
u w isd re , ile im j  Palika znajdzie się w pó
łcienia krytyeznem,

M ze  nie tyle przez własną dyploma
cję, ile przez los i przeznaczenie, wyr* tająca 
*ię w ©yjątkowesa półcieniu geograf czr.rm, 
Polska stała się w ostatnich czasach eśrod 
kiem najwaiaiejesyeh sagadaisń ogólne- 
snro~ jskich. Dzięki tej wybitnej rsli, jaką 
odgrywa dziś nacie Państwo w ed rm  su ro  
*n spraw całuj Europy, m  Zachodzie prse- 
stano Polskę sa. esać do .małych narodów", 
potrać’ ujących nie tyle opieki, ile raeaej — 
kurateli. f

Okazało się bowiem, ia tam, gdaie idaie
0 aobowiąaania moralne lub prawdziwie n« 
wołjtno postawienie kwestji narodowościo
wych, bynajmniej nie Polak* zasiądzie na 
ławie oskaiinnych w Lidie Narodów, leec 
wł>śsie krłj. który na;g@rli*)ej i t i r d  się 
zawaze o wytworzenia przepiśji międay Pań
stwem Polakiem a mniejszość ami narodo- 
wemi. W więsiasiach naszych nie dokony
wano nigdy nieludzkich ter tur, a ładaa po
łać nasaegc kraju nie jęczy pod terorem 
nądów policyjnych.

Zawarcia pokoju a Boa'ą sowiecką, po 
wolne ustalenie granie, a i  nism iw ąaaaa 
kwestja Wilas, Giańeka, Cieszyna, Góracg> 
Śląska Btworsyły cały stereg zagadnień gól 
noeuropejskieb, któro dzięki nasiej własnej 
sile, nasiej stanowczej woli ajodneesenia
1 odbudowy niepodległości prieebodaą diiś 
w if  rę nietylko pragauń naszych, aie i esy 
ró * . Odosobniona w straszne dni sierpnio
we, Polska wydziera się a matni m cą wła
snego du ha, a gen nszeaa Naaselnege Wo- 
d t j  etaje się zwycięska i obcej przemocy 
gr< t u ,

W chwilach najkrytycniejsaych Anglia 
zaehowy. ała j t i  aie obojętnoś wob«o spraw 
naazjcn, ale z l cjdiw atta » r  gie stanowisko, 
Jej wysoki komisarz w Gdtńsku p, Tower 
wstraymy rał nawet te mia msine m ray łk i 
amnaioji, których zachód dostarczał Polsce 
uginającej się pod makatą fco d bolszewickich. 
Oścudcsoa nim  wóaeaas ze strony angi-1- 
skioj i  całym cynismom, łe Polska ponosi 
słuszną karę.

I  wówczas jedynie i)‘fan*ja atacęł* obok 
Polski. Mis przez pomoc militarną, której 
nadesłać nie mogła, aie prasa podarcie mo
ralne i rozstrzygają -y krok Milleraada, który 
serwsł waaystHa 3 e-i iatryg bolszewickich, 
Francja przyczyniła się do nazstgo trjnafu, 
dowodząc praed całym świstem, ie  n»sxa 
sprawa jest jej własną sprawą, i ia pras,- 
ściowy zwycięzca nie wabudsa w niej sni 
siaci nku ani trwogi,

Ytetriz causa diis plecuii, sed m tą  
Catoni.

M i  aa i należy dziś stwierdzić zupełnie 
jasno i staaesca- ie od tej eh wili do osta
tnich wypadków Franc a w każdej kwostji 
sejmowała s:. łowisko polskie, Kiedy Bad* 
ambasidorów chciała nam narzuć ć konwen
cję, któraby od yw*łą P  l««ę od mona, 
opinia pubUesna fraa nska jedaem jś n e sa 
łożyła swój “ro ta t  Dziś jes c*e walka nie 
ustała i jak ałyc ać knowania dyplomacji 
angi lsk ej ebeą z* wszelką cenę utrzymać 
pra tige polityki T^w r*. Wilno i  jego saję- 
eie »ii8i gen. Ż ligowsk:ego o biło się ró

Antoni Proohaska. »)

Z  życiu Ziemian sa Podgórzu.
(Ustrzyccy).

(Ciąg dalany),
Dopiero na zasadzie takiego świadectwa 

usyakał Damian dyplom Sejmu lubelskiego 
1569 r. (15 lutego) p.sy nriący ma sil* 
ehectwo i mógł się te r n  pracować z Her 
burtom, nb. jeteli sprawa nie była pr»ed»~ 
wnieną Zdaje się, ie dopiero syncwie Da
mian*," który en m ul kilku, pa*  a!i do sgody 
z Herbortami. Mianowicie Jan Damianswicz 
Ustrzycki 1592 r. na skutek ugody p»lub«- 
wnej otrzywal od Erazma syna Staaiaława 
Herbarta karataUna lwowskiego i starosty 
Samborskiego Zuraw ń i Krzywcie w Sano 
ckiei , a warunkiem wykupienia gruntów, na 
któryeh sied.isli kniaiiowie Iwan (on po- 
ibył się jui połowy Uitrsyk, Ghmiala i Bań
skiego, eaęści Jadwigi Tarłowej, ed której 
je nabył wr*a i  wójtostwami, pepeszam i i 
młynami; n * b |łte i  csęśĆ wójtostwa w U stn y - 
kach aa 300 ł, od Eljassa Lipki i jako kraj
nika strwiąskiej krainy widzimy go, uriędt 
jącego w eharaktene r b iw y  pny stareścia 
prsesaytkim Tomassa Uiohojonskim. Podpi 
suj« sis jako daied ic Żurawina de Wainagh 
a popa x Krryvcsy r s i i r a  u  wywiosienie 
i  cerkwi tameeanej ksiąg i aparatów cer 
•kiewsych.

PrÓ5* Jw*oa był i Paweł, syn D enis

wnis radoanem echom ff prasie francuskiej, 
jak i nasiej.

Po ukońeaeiiu weiny a Niimaami, 
oawał się iywe dawny aaUgoaiaw rasy ł«- 
c ńjkiej i anglo aak*cń«kitj i odłyly sabb 
koiene rany. Wspomnienie Joanny & A.ie 
oraewlokły krwawą ebmnrą urny iły  Franon 
aów, w któryeh ediyłu passięó histerycznej 
niadoli. Ban tych niepodobna sakleió notami, 
aełacm* kłamliwej seid caieśsi. G«ra> j> ćiiej 
się ekaauje. i i  tiaa, gdaio są iate ooy fran 
c-u-kie. Aoglja nie widii własnych interesów, 
chciałaby natomiast, aby wsayatkie jo« inte
resy w równ j  mierze obcheduly esła en- 
tentę. Niedwnsnaeme abl łeaie ei# Anglji de 
Niemiec jest chyba najoczywistszym tego 
dowodem,

Francja sama cn je  się dziś odosobnio
na. Mając wepólnsge wroga s Polską — 
N emcy — tom ściślej wiąłe się z krajem, 
który dla Francji m iił zawsze, pomimo naj
bardziej gerik«eh rozczarowań, sicaere przy- 
wiąaaoio i serdeczną sympatię. Contra iptm  
speroimus a i naibyi c ęito i nasz g rący 
t » a (  dla narodu fra* orskiego oblewano 
kibtami zimnej wody, Dziś atoli krytycane 
tbwi e mogą tak saeieśnić węały, i« ich 
petem iadaę matactwa dypleotetyeina roze 
rwaó nie będą m»gły. W t m zaś l»ły rę 
k»jmia bytu obu Pańitw i ebu narodów.

Z a p o z n a n y  p r z y ja c ie l .

Wiadome, łe pe triktasfe karłewickisi 
w r. 1691, który p tłe iy ł kres epopei wojen' 
««j pthak* tureckiej, oi rycerscy wrogowie 
stali się *i#i«ryai i lejaleymi przyjaciółmi. 
Polaka nio m«ie zipemnteó pemocy udBie- 
Ur*.| keaf-drrat.m  bar k m  p a«* Wyseką 
Po tę kś^ra wypewiediitła womę Besji, aby 
pnyjśś z pomocą Palcce, a nutępnie s.waie 
udaioUla ealekeidąeej geścieneści em gran 
tom pelsk m roapró^zo*ym pe powstaniach 
naręd«wy h i pe wojnie węgierskiej.

T i ucłueia sympatji dla anredn, uei- 
akaeago praez wspóiaege wręga, sympatje 
nie aamarłe w ensie  długotrwałej n swe i 
*• lckiei, równie ływe mamlostują się dziś 
W dobie odrodzsnin naszej państwowości.

Młody artyeta tu e ki, m ahrz Dżcaal 
Boy wyraził je v  wi«Uiem płótnie, przed 
stawiające' i kokie szwadronu ttreckiege, pi
jące wodę Wisły. Obraz nosi ty ta ł: „Uris- 
czywistatmnie przepewiedni Wernybory".

Prej turecka ływe zajmuje się kwe- 
a tjaai peltkiami i nigdzie ebyba niema 
tym interwiewów a naszymi posłami, ee 
właśnie w Keastantynepolu, DeUgaeja na 
sza, która przybyła de stolicy Turcji w n i  
dzier-iku roku zesiłege z mimistram pełae- 
moenym dr. Jodką na ciele, syakała ed 
eierwBaej chw il szczerą aympatję w apele 
e^ństwia ture< h »m.

Prasa turecka nie ezekała na zwycięstwo 
polskie, aby udarzyś w jeden głes pedsiws i 
zachwytu, jak te tetynione gdaieindiej. W |t- 
śa e w obwili, w kUrej wszystke wydawało 
aię bez stracenia, Jzieaniki tureckie druko
wały inWwtewy, artykuły, naaecbewane go- 
rą-ą sympatją, per traty, id  ęcis fotograficzne, 
umawiały wypadki lojalai i słessme, bez 
s^aymizau i bez niespra«i«dliwy< b wyrzutów. 
Niech e tern świadczy bodaj kilka cytatów,

wyjętych na chybił traJH s najwziilejszych 
pism ksnstantyuepehkich:

Deneadet z 18 lipca podaje p n tre t Na- 
caclnika Państwa i reprednkcję ryciny, przad- 
itawiającej: tarczę i szpadę artystycznie wy
konane które osobiście tflsrow rł Marsizłko- 
*i Piłsudskiemu jiden z przemysłowców tu-' 
reekieh. W tym samym numerze czytamy 
wywiad z s*kretariem poselstwa p. Gas ts"*t- 
tem. Etrei z 8 sierpnia z portretem g u sn -  
ła Bozwadowskicgo i grupą kobiet polskich 
z armiji ecbotnUzaj, publikuje gerąey arty
kuł o zjednoczeniu mrodewem Polski wobec 
niebezpieczeństwu.

byleby zbyt nułącsm wymieaiać cały 
szereg pedebnyeh głosów, których sporą pa 
kę przysłano nam z Konstantynopola. Wszyst
kie wybitne erobistości naszego świata wej- 
skew«go i politycznego zdobią w portretach 
łamy dzienników, pełnych gorących odezw, 
a dalej słów szczerej radości w g&diin$ 
trjumfu. W edeinku jednego z pism pewien 
oficer turecki opisuje swój pobyt w ‘ Galicji 
i opowiada, łe  po ł swego konia ws wszyst
kich risnaeh polskich, aby przyspieszyć speł
nienia się przepowiedni Wernyhery, Poczci
wy oficer ma głębokie prtekonanie, łe  weł
nie przyosjnił się do naszego odrodzenia. 

Dziś kiedy zbliła się ogólne uspokoje
nie i mołliwą j«»t rzr«*ą nawiązanie stosun
ków normalnych, naleły oświadczyć, łe po- 
seUtwo pelckie eieazy się wielkiem uznaniem 
i powagą w Konstantynepoin, W  istocie dla 
tege narodu i dla jogo rządu, który nigdy 
nie usia ł rezbiorów Pelski, obecne poselitwo 
nie jest niczem wyjątkowem i niespodsianem. 
lajęłe peprestu zbyt dłoge oprółniene miej
sce wspaniałych ambasad Najiaścejszsj Bs»- 
erypespehtej przy Wyeekicj Torcie,

Piłożesle - lespedirczi J u i i s łu l i .
De niedawna jeszcze wiedziano wświe 

cie e ziemiach Słowian połidaiewych tyle 
tylke, łe  dostarczają one rynkom Bagraaici- 
nym tłnssezów, wetny i śliwek, poialem zaś 
znane je mniej n ił Afryka centralna lub 
kraje pedbtegenowe, mając dla nich jadymo 
pogardliwy rueh ręką i utaity frazes .prze 
ei-ł to Bałkan". I  dziś takie, pomimo po
wstania wielkiego pańatwa jugeBłowjtńskie- 
go, sajmejąsege ped względem obszaru eiąte 
aiajine w Europie, epetyka się pewszeehaie 
z niedewierzanieai, jeśh się opowiada o bo
gactwie Maeedonji, wysokim stanie kultury 
rolnej w Starej Serbji i rozwiniętym handlu 
królestwa S. H. S„ ua.-ii ając się przytem na 
zarzut niepoprawnego idealisty, faatasty lub 
zaślepienegu Słowianoflla,

A jednak roseój ekonemiezny Jage- 
eławji jsst zbyt silny i pełay najlepszy.h 
widezów na przyszłość, by m łna dalej o 
aim zamiloseó i nie poświęcić mu choć kil 
ka słów.

Bogactwo Jo;osławji opiera się w piar 
wezym rzędzie na jej ęrodukrji rolaej. Ży
zne niziny' nadrzeczna Dunaju, Drawy, Sa 
wy, Morawy i V .rdtrn dostarczają olbrzy
mich ilości sbeła, szszcgólnie pszenicy i ku- 
knrudiy, która aiatylke, te  zaspakajają zr- 
pt trs howanie miejscowej ludności i z.epa 
trutą paseywne części pańatwa Gzirnogóry, 
Dalmację i Hercegowinę, lecz dają punkt

na, któremn eieiec netąpił sołectwo ezyli 
kniaatwe w Kbreśnie, krainie itrwiąsk sj 
a to na podstawie zezweleaio, otrzyman^fo 
od króla 1M9. Był wreszcie i M kalaj Da
rni anowiez U trzycki rotmistrz piechoty kró
lewskiej, który miał jakieś zatarg* ze Stani
sławem Stadnickim z Llsk*, giołą-yaa mu 
odobrani^m łycia, zek, łe  Zygauat III m t- 
siał wadjom dziseigaiu tysięcy pomiędzy 
et osami nal łyć, calem zapobietMuia zem 
ście. Natomiast z Jantm  Urtrzyckim, który 
był jui dzierławcą wsi królewakizh Stcbai- 
ka i Jasienia (jak Ustrzyki takłe nasyńane) 
utrzymywał Siadnieki jako starosta przemy 
ski jak najlepsze stosunki, I  nie dziw ie; 
zagorzały stronnik króhwski w w»Jee z ro 
korzaa. uaii ksaspirująeymi z Siedmiogrocjm, 
jak z Bełlen Gcborem, eoleaL zrzucenia z 
trenu Zygmunta III., mnsiat Stadni?ki od
dać sI -szłoć  ̂ Jznewi Ustrzi aklemu, łe  ten- 
łe wielkie połełył zasługi tak w wo nie mo
skiewskiej, jak i w zatargach z S edmUgro- 
dzianami, przeciwko którymte szlachta prze- 
m jakt, nawiedzona najazdem nieprzyi zciol- 
skim sąsiadów sweieh, sawiązzła b iła  kea- 
f- deraeją 1810 r. T-1 pan kantelza fcalizki 
którym ju ł zestal Adam Bicdnicki, w 18 i J  
roku w nagrodę zasług tsm uł Janowi 
Ustriyckiemu i synowi tegoł Andrzejowi na 
nm isiję ewych wsi Stebnika i Jy ien ia  ze 
związku starostwa przemyskiego.

Wsi, które od czasów Zygmunta Sta
rego były w rę tu  rodziny Uatrsyekich, a na 
które Andrzej ed Zygmunta III. ptrzymał 
przywilej jako doływotnik, stają aię dzierła- 
wą rędziny, a 1615 r. zobowiązał się Sta
dnicki, juł juko wojewoda bcłiki, utrzymać

znaczne nad wy tka, nmoiiiwiająca więki*]
ekspert ZBgrznieę. Cbtk zaś tych pól złoto* 
nośnych ciągtą aię winnice, dostarczająee 
wartościowych win, śliwniki reslegle r ee- 
roizaym zbiorem kilku tydęiy wagonów c e l
nego ewoso, łąki i paztwiska, na k tó ry ś  
wypasają się olbm m ie stada bydła ragate- 
ge ewiec i kóz, oraz lasy dniewiele, sięga
jące wartością swą w m lj^rdy.

Ale nie tylko n i  powierzchni sieni 
gromadzą się bogactwa Jugeslawji, ma ich 
ona podestatkiem t«ł w złeł«ch krucseowych, 
nieststy dla braku kapitału, sił roboczych 
i odpowiedniej inicjatywy dotąd jeszcze nie
dostatecznie i nienaieiyeie eHsfleatewasyebi 
Na cąłem tsrytorjum królestwa Serbów, 
Chorwatów i Słow«ń?ów znajdują się poUa 
dy rudy ieisinej, węgla ezirnago i brunat
nego. miedzi, rtęci i ołewiu, mniejsze łyły 
złeta i srsfera dalej marmur, cement, liczne 
wody mineralne i inne jeszcze wartościom 
minerały,

Eksploatację produktów ziemi jugorła- 
wiańskiej ułatwia połołenie państwa połu
dniowych Słowian. Królestwo S, H S oparte 
szerokim pasem zachodaich swych granic
0 morze adrjatyckie lały na głównej a itn ji  
komunikacyjnej, łąctącej Europę przez Kon
stantynopol z Azją mniejszą i dalekim waohu- 
d#m, poiiada penadto dogodne naturalne 
dregi wodne, skupiające się dokeła króli 
wód centrabcj Europy — majcstatycsnejc 
Duasju.

Bogactwo surowców i nadawyesajna de- 
gedneśó połołenia stworzyły w Jogosławji 
idealne wprost warunki dla rozwoju handlu
1 przemysłu. Handei z resztą Balkonu uwła
szcza z Salonikami jakoteł z sąsiadami pół
nocnym’ Austrią i Węgrami rozwiną! aię teł 
dawno, sd-bjwając sobie ceraz szersze pole 
działanie, coraz nowsze rynki zbytu. Na od
wrót otrzymuje Jugesławja za sweje snrewce 
a krajów saekodnich wyroby gotowe, maszy
ny i artykuły luksuacwe. Handel krajów 
wchodzących ds'ś w ekłtd królestw* S. F  3, 
przesbedsił rozmaite kolaje.

Po zrzucania kaidan nieweli tureckiej 
w pier wszej polewie XIX wieki, Sarbja słaba 
i niem w inięta jeaziso na poln gosyodarciem, 
azekvć mueitła epaicia ■ Państw ią<ie«ni(h 
i po *idta z czasem w zuptłcą zalotność 
ekonemiesn^ e i  monarehji austrjackiei. Jełli 
się przy tom zwały, t* Państwo Hab bjrgów 
ob jmow-łu pedewesas wielką ezęwć siom 
jagoiław iaizbch, okrez ten nazwać m eła: 
śmiało czasem monopolu gospodarczego Au- 
attj w krajach SIowj>ńsicsysny południowej 
Putk  ern kulminacyjnym ief» okresu był 
rok 1878, gdy k^sgres berliński p n y n a i  
Austrji Bośnię i Hercegowinę. Polityka eko
nomiczna monarchii me liczyła eię jednak 
z petrz»b>mi krajów Jufesłowjańikseh, idąe 
zaś na ręty W ęgror obawiającym się koa- 
keroneji aerfeokie,' w wywozie bydła rogat* go 
i świń, saatosowywała niesprawiedliwie kl«u 
»u’ę feoideau sanitarnego, rujnując dos czętsie 
d brobyt gespedaresy Serbji. Rozgoryeienie 
R  *ja« foluduiewych rosło i doprowadziło 
w 1905 roku do wojny cłowej, trwającej lat 
kilka.

Austrja zamknęła szczelnie ewzje gra* 
nice dla towarów a«rb*k < h, konieczność zmu
siła więc ludeość serbską do szukania i ( -  
wych dróg wywozowych i nowych rynków 
z »rtu. U rsyw.ljowanym portem eskportowym 
Serbji stały aię taras Saloniki, odbiorem  
zaś głównymi Francja i Ang ja a azęściew

r,

ojca i syna w ipokejaem pasiadania wiosek 
założonych i m d ie » y  h prses Uatnyckich.

Jas, ołaai^ny był z Katarzyną z Ml
ekowa, syn Andrzej z Aunatazfą Wysoczań- 
ską, a tej to ostatniej parze x«iwe]ił król 
1615 r. na cesją praw ich do Ustrzyk alias 
J-.sienią na m e s  Dymitra Ustrayckisgo, a 
nadto na cesję Stebnika na rzecz Jana 
Uatrsyckiego, diieriaw.y sołectwa tejłe wsi. 
J*n, ojciec Andrzeja, osiadł w Cbm elu i 
Żor*wiaie, a więo na terytorium Ustrzyk 
czyli Jasień’*, Dsieriawy od stu lat będijc 
w r^ku rodziny, stawały eię, jak tutaj na 
przybłaózie dowodnie widzimy dzierżawą 
dsiedtibigą. Usługi Lsptej przrs wieki od- 
dawaae, odrłacała ona ziemią, nadając ją 
■a dziedzictwo, ale dopiero wnukenriub pra 
waukem pierwotnych dzierżawców, którzy 
lokowali na nieużytkach sadyby ludzkie i 
majątku sobie i królowie przysparzali, ale 
zarazem zasiągi wali eię nowe] Ojesyłaie 
obronie jej kr«eów.

W starostwie pnemyskiem, jakotai i w 
otoczeniu króla, hetmana diuge pamiętano, 
jak te eięeto Jan Ustrsyeki pcsiewał do 
W ffier, jak przestrzegał he. lana Żółkiew- 
akiage z po r*du knowań Betien Gabora, 
jak agitował wśród braci (szlachty węg!or
skiej, ky nie sprzyjała zamiarem wrogim 
dla Pelsni.

Emaieypująe się z ped władzy staro
ścińskiej, stając aię dziedzicznymi deływotni- 
kami na ziemi Bspltej, przyjęci jako szlach
ta do praw i prBywilsjów ziemisńikioh, bra
li odtąd Ustrijcey ływy udział w iyciu zie
mian, w rozwoju samorządu ziemskiego, tu | 
na krceach, gdzie ju t na skuWk nadkeśefj

oiioli^nia uiejsdaolitoge ani ped względem 
naredeweściowym, ani wyznaniowam, samo
rząd ziemiański, jaśe organizacja wyłsssgo 
ursędn więcej dawał rękojmji i bezpieczeń
stwa i r:xw*jn, aniżeli prawo włoskie.

Toi wepomniaay Andrzej oldaje eię 
juł całkowieie ałsłbie braci ziemiańskiej, 
On to w czasie rokoszu gdy stronnicy tegoł 
wprowadzają na sejmik wiszański łotnierzy 
w 1597 r, wnosi protest głośny przeciwko 
bezprawiu, jak ia wnosi w parę lat później, 
gdy z powodt walk unitów z dystnją spo
kój sumienia i wokc<ć wyznaniową uwałał 
z«greł«ne. Zdania swe otwarcie wypowiada 
i ni? godzi cię z nanuconem sobie reska- 
.im , dla' go i w 1609 i 1614 r. sprzeciwia 
c’ę uchwalany a pokerom, nieigadza się z n- 
chwałą powiatowych szlachty prsegląió v, 
ehoeirł i sam stawia się na skasowaniach a 
i podatki chętnie oddre i jako pobarta chę
tnie stuły braci, A kiedy niebezpieczeństwo 
grozi ziemi jest niestrudzony w pracaab, po
słuje de Węgier, na Siedmiogród de hetma* 
aa jak to juł wspomniano, Teł ziemiania 
posyłają ge 1618 r. z W iśti de króla, aby 
z dóbr stołowy on walno by/o jakby na gwałt 
pobrać pachołków na obrenę ziemi od Be- 
tLn Gabora, tudzież łeby wysłał list wici, 
ab j i salachtk była na odpór getswą. Nie
zawodnie męła tago nie brakłe pod Gecorą, 
pod Chocim em, ale nr 1681 juł nie mcic 
podołać obowiązków wojny, daje eię zastą
pić stułbie, pr^jaeielom , synom.

(Ciąg Jaksy nastąpi).
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ASEKURACJA „MIL JONÓWEK"
Aby zwiększyć szanse wygrania miljona marek
Wszystkie placówki sprzedaży 4% Państwowej Pożyczki Premjowej

Asekurują .Miljonówki*
^ tym celu p o sia d a cze  „HI U j © n ó w e k 11 winni niezwłocznie 
głosie się do nąj bliższej placówki i nabyć eonajmniej jedną, 

a najlepiej kilka dodatkowych „MIUONÓWEK*.
i Niemcy, Gzm wojny cłowej |  hs§ia han- 

jugesławiańeki w kierunku odmiennym 
'Jd * ty  ehezc s* wcgt, postawił go na szerszej 
nastawi*, uwolnij ed krgru>w j go dotąd 
••‘•iiioścł i atworsyl podstawą na których 
••ecaie polityka handlowa królestwa S.H.S. 
JJcuje i układa zwój program na prsj*

. Wojna alowa przyczyniła aię tek do pod- 
4‘Uieaiz przemysłu w Serbji. Nawe wsrenki 

wozowe zmusiły eksporterów do zaprze* 
■tania wysyłki iywego bydła i świotego mię- 
■» a do przetwarzania go na konserwy i wg- 
®l,sy. Gdy jut mowa o przemyśla sanwriyc 
szletj, tr  *toi on datą# w JugoiUwji ptmi- 
J*  d jgodayoh warunków dla rozwoju aa bar- 

niskim stopniu, a to zarówno z powodu 
”r*ku kapitału, sił roboczych i stosunków 
**«rm*lnych wytworzonych wojnami osta- 
J ' v dziesiątek lat jak tez wskutek niedo

rzecznej o zrozumienia »&ez*nia przemysłu
* s-m/ut kraju i trudności stawianych mu
* Czasie przedwojennym przez konkurencje 
°*» a gtsgo przemysłu austriackiego,

4 Początki ioś  powił, iC iztnieją jut, je 
zamtcrcBowinie spgtanisy stule wzra- 

*■» kapitał ktajswy wpływ* ć zaczyna do 
! » ■^ifbtarstw przemysłowych, rząd jago- 
.‘■Wjańskl otacza je azczególsą opieką koa- 
‘^dncja zagranicy zmalała o tyle, te i me
n n i c  króiestwe 8 H. 8, zwabiać ją mole 
■kkteszaie edpawiedniomi cłami importowe
mu, naisty więc spodziewać lię, te  ju t naj- 
■uiize lita  yrzyakaą nagły i wielki wzrost 

Irftemyaiu jcgcsłoWiahskugo i idący z nim 
fzrze dóbrebyt i bogactwo,

Pebteiny ■«, w ogólnych lisjaeh na-
Ukie*. asy obraz stosunków ekonomicznych 
fkgceławji pozwala stawiać jak naUe?ate 
^roa ; .py na przyszłość, istnieje jednak je 
p°ze jedne ale..., a jest nism polityka go 
■lodateza rządu jugosłowiańskiego, hamują- 
*■ rozwój ekonomiczny w samych jago za 
®Htkach. B tą i jugosłowiański mianowicie 
r®‘ sr ijt eię wedle starego eystama turec- 
2*#go wyłącznie kredytami zafraniozzymi, 
« starają* się czerpać d.choduw z wzasne- 
lo kraju i oddłuiu prze* to państwo, szy
ją c  je zaletnem od mafji baaków zagrani- 
?hych, które uaieoBtwiają katdą próbę wy- 
. fcia się spod ich wssechwłedsego wpły- 

1 tak np, w j< siani br. gdy wywołały 
, <?* obnitkę wartości dinara, stojącego w 

g,Cl* prawie na równi z frankiem francu- 
*ifi» o więcej n ii polewę, 

t- Ekonomiści jugosłowiańzcy nazywają 
k polityki gespciar^zej rządu kiólsatwa 

« chorobą aziecięeą i pocieszają się, te 
(Ss f  rzjuica; a zmianę na lopsze, zapemi- 

A prsytem jedntk, te  wiele dzieei s po- 
7?du błaebych nieraz chorób umiera. Spo- 
ry®wać się jednak naiety, te zdrowy, ener- 
; ‘Cł*y i praktyczny rozum BlowimiuB.psłu* 
*niow«go zarwie wnet z ayetemcm upekula- 
? ł> im  i zejdzie na dr gę polityki gospo* 
Hfezej, racjonalnej i dalekowidsącej, ubuwu- 
G® w ten sposób ostatni głaz, leiący rta 
jl°**e do świetnego i wszechstronnego ro* 
*eju gospedaretca apołecsnigo sjsdneczo- 
■go królestwa Bubów, Ghorwatów i Słe* 

%Wców.
Zagncb, SS pztds. 1920.

Dr. Taćkuss LubacMmJti,

Tajemniczy badacz.
Kurjer TrrarseamJei podaje ciekawy, ale 
euigm ttjczsy artykuł p. t. .Polska 

Jei* złetadajsym*, Oto jeg» brzmienie: 
w murach uaszej atcliay bawi człowiek, 

w .  . długu lata strawił na badaniach i 
■■st &£ftob w dziedzinie h u k i, a t na- 
W®ił udało mu Bię ssaletć, sposób prośzkc-
^hrat1ii 1 rsosrJ i*xP7iaail,t wszelkich mes 

'•tauesnyah na grupy molekularne, 
k j  “ lorwsie uoświadosenia były dokonane 

w Britieh College laboratory, 
^o ler0 ówc*e,p7® kierownikiem był przy- 
W  D*»szi*g* rodaka, sławny uczony, Wi- 
U ł, 7 **»oy. bzświadeienia te pierwotne 

^  " b i a w  i»  b u t o  drebnyfh bryłkach

krystalicznych, pozwoliły jednakował przy 
głębokich badaniach nawiązać tecrję, spra
wdzoną dziś powsteshnie, o budowie mole- 
kutów, które są asm* w ssbie całsui światku 
mi ąetraiuemi, poaiadają ełcńea, a wokełe 
nich krątące planety,

Duś, w kilkunastoletniej mozolnej pra 
cy znalazł nasz posrunk?r * prawdziwą przy
czynę, a więc tat zaaadę, a dalej nadawye^aj 
łatwy apoaób praktyesnego sastesouzaia tego 
odkryeia na wielką skalę,

Nasze złetoneśne granity tatrzańskie 
są nadzwyczajnie biedne, gdyt posiadają le
dwie 7 ,„ o . zawartość złota, Mima to jednak 
przy m*8«wem ich proszkowaniu moinaby 
z nich rossiie tyle złota dobywać, wielo go 
dotyohezae dobyti na całej kuli ziemskiej, 
czyli przy szerokiej ekaploatacji dziennie 
aailjony gramów słota, przyczem odpadki, 
pozostałe w pentaci sproszkowansj maBy, 
przedstawiałyby, zdaniem odkrywcy, dziesięć 
razy większą wartość od samego słota,

Wartość takiego pyłku molekularnego 
lity  w utytnianiu liomi, czyli stanowi po
karm dla r iśh a  gotowy. Ponadto do fabry
kacji cementu u t* t; pyłek daje bajeczną wy
trzymałość, tak, ł», zdaniem fachów A r, 100 
*lf pyłku ma wartość, licząc na funty ster 
lingi, okało 30 funtów stetlmgów.

Trzeba Wreszcie swatyć, ze cała mani
pulacja nic przenosiłaby n 'gdj dziesiątej czę
ści wartości doby teg* materjału. Praypu- 
ściwszy, te  n«az poszukiwacz potrafiłby po 
kilkuletniej pracy proszkować dziennie 30.000 
metrów kubiczujreb granitu, dałoby te »zien- 
aie do 20 mitjonów frinców dochodu, a pu
nie* uć ów dochód bjłby dochodem Polski, 
mirkn polska w»rt iby była więcoj, an tell 
obecnie funt angielski.

Zdanie takiej powagi naukowej, takiej 
słtwy światowej, jaką jest lestor piryskhgs 
Uniwersytatu, p. Paweł Apeli, który na ze
braniu, umyślnie w tym, celu zwoł-nem, u- 
ezonych franeu&kich w dniu 24 czerwca r. u., 
eksperymentalną teorję mszego rodaka ose- 
biśeió przedstawił i zupełne ma do mej zau
fanie, powinnoby zawałyć na tyło w powyi- 
s«sj sprawie, aby odpowiednie siły w kraju 
wreszcie pobudzić do czynnego ( zaciekawie
nia w tej kwestji, Pomimo kuku propozycji 
zagranicznych, rodak nasz Btaaoweso taje
mnicę nowego odkrycia tyiko dla dobra Pol
ski zachowuje i z wiełkiem rozgoryczeniem 
wspemina ospałość poU formowanych w tej 
sprawie osób w kraju naszym. Nazwiskiem 
odkrywcy eiuijm y w kaidej chwili osobom, 
któreby zainteresowały aię tym epokowym 
wynalazkiem,

Wiadomość ta nosi jedynie cechy dzień 
nikarąk**K° dosiesieaia, niepozbawlunogo 
pieprzyku seneacyjności. By^by rzeczą po- 
tądaną, aby z kół nauko wy o t wyśazła ocena 
powytszych wiadomości.

1 mniej połowy podatku ed obrotów, nakeniee 
ustąpienia podatku mieszLanicwege bez ogra- 
niczonia skali t«go podatku,

Jednocześnie Zarząd uebwalii oprzio- 
wać i prsedłoiyś Bzzdt wj atały eystam p i-  
datkowy miejeki.

Go do K*z choryeh, postanowiono ze
brać opinję większych miast eo do aiosutkn 
4o Kas choryeh i rozwaiy? ją ponawnie aa 
następnem pueiedzoziiu, a tymezasear wystą
pić do Rządu i pssłćw sejmowych o zmianę 
ustawy w tym kierunku, aby Kasy ehuryeh 
płaciły gminom całkowity koezt leczeni* w 
szpitalach. — Wkońcn postanowiono m e  
s.-ać ie  miast odsswę z woswaniom o p«mo« 
d b  Wilna,

Odezwa ta brzmi w sposób następujący: 
De Zarządów Miast Bzoczypospolitej 

Polskiej!
Pod wpływem wyroku, wydsneg* na

Wilno, bez wysłuchania głosu ludności Zie
mi Wileńskiej, poruszyło się całe społeczeń
stwo nasze, a dzielni synowie tej ziemi, pra
wi spadkobiercy tradycji Kościuszki, uzbrejo 
nem ramieniem waparii cśnięcone traktata
mi prawa, oo na wolnych ziemiach wolność 
zwiastowały ludom.

Bagnety polskie scaliły pogwataone 
prawe. Ds ś Wilno jeit wolne i ludność 
wyzwolonej ziemi swobodnie e swych losaęh 
decydować moi*.

Ale ii a ruinach krótketrwałych rządów 
gwałtu i przemocy szerzy się dzisiaj naj
straszliwsza nędza, a gtó«3 i ehoroby dzie
siątkują zrabowaną ludnyść,

Wilno wymaga szjbkisj i skutecznej 
pomocy,

Wzywamy zarządy wszystkich miast 
Bzeezypospelitcj, by, iająe wyraz uczuciom, 
oiywiającym społeczeństwo polskie, niezwło
cznie pswrłały do tycia komitety pomocy 
dla Wilna i czynem ofiarnym atwierdiiły, 
te Uay tego grodu, związanrgo tysiącem 
węzłów z naezą przeasłośeią, w eatej Polecę 
wywołują najtywsią troskę o jego dolę 
i przyszłość.

Zowąd Ztciaehu Miast Polskich,

It Związku u ias t polskich.
Po trzechmidwęcznej przerwie, spowo

dowanej wypadkami wójennyini, Zirsąd 
Związku nm st polskich zebrał się w dniu 
33 i 33 piżS* eruisi ns posiedzenie, celem 
rozwaienia naśer Żywotny uh spraw di» miast 
nsBzy h, a mi, no wicie uwobtji w>ieaik»niu 
wej, systemu podatków miejsuch i stosunku 
nowo powstających Kas chorych do Zarzą
dów miejBkucb.

Ziiząd stwierdziwszy, ża dstychozasowi 
pelityka Biątlu w sprawaih mieszkaniowych 
szła wyłączała w kierunku reparaoyjnym i 
nie zawiuał* zupełnie pierwiastka u ó m e -  
gs, postanowił ftzedłotyć Bządowi i perłom 
Sejmowym spracowany przez siabie projekt 
Ustawy o rozbudowie miast, oparty na wtó
rach pańitw zachodnich, prztływająeh takie 
kryzy* mieszkani wy,

W sprawach podatkowych Zarząd uchwa
lił jako środek tymczasowy iątUć wydatne 
go udziaiu m ast w ptdesku państwowym 
doehodewym. przekazania mia*tom przez 
państwo eałkowitTeh podatków realnych t. j 
gruntownego od nieruthomoósi i patoktews' 
go ed fned8iębiorstw  przemysłowych i han

Ltcótc, ć  listopada 1920,

Mmlendarn.
P i ą t e k ,  5 liatopada,
Bzym. kat.: Zacharyana,
Gr. kat.: Jakowa, 
fiłowiańsśi: Sławomira bł.
Wschód słońca o goizinie 6 minut 58, 

zachód słońca o godzinie 4 minut 34,
Temperatura o godzinie 12 w południ* 

— 3 stopni.

G eneralny D elegat Bzadn d r . 
Kanim lerz Gałecki wyjechał duś rano 
w towarzystwie prezesa dyrekcji kolei pań
stwowych Batwicia, w podrół inspekcyjną
do Stryja i Ssologo.

— Posiedzenie miosięezme Sekcji 
Sam arytańskiej Czerwonego Krzyia odbę 
dz.e się ania b listopada o godzinie 11 rano 
w lokalu przy Bioiowakiego 6. O liczne przy
bycie f»A nsitiącycn uprasza się.

Z poezty. Z daj -.m 1 listopada 1920 
puzemiema się urząd pocztowy Jasionka na 
Agencję pocztową i przydziela się do urzędu 
pocztowego Rzeszów 1, jako urzędu zbiorcze
go. Z powoda tej przem sny dotyczący okręg 
posztowy nie uitga zmianie

— Przerw anie l ln ji.  Jak nam z Dy
rekcji poczt dunoazą pułączems toltfoaiciae 
między Lwowem r Ki&koweua oraz Lwowem 
l Warszawą przerwane, wBkutek czego nie 
otrzymaliśmy wieczorem ładnych depsai 
telefonicznych.

— (>) Nabożeństwo za polegtych. 
Wczoraj przedpułudaiem odoyło się w ko
ściele 00, Jezuitów, staraniem kwmendy mia
sta uroczyste nabuieństwo itlobne za pole
głych. Główny ołtarz przybrano kirem, na 
uitswionym katafalku zawieszone wiewies z 
asailsmi polakiemi, francuskimi l  ameryksń- 
skiemi.

W aabołtń^twie wzięli udział: Gen. 
Dklegzt Rządu dr. Gzteeki, gen. Lamssan, 
gen. Linda,’, naczelnicy włzśz cywilnych i 
wujskuwyth, oficerowie, tandarmerjz i hczna
publiczność

JKenkors. Rektorat Szkoły Politechni
cznej we L*owie ogłasza konkurs aa doceń 
tury: 1. Telefonii i teUgr.fji, 2. Kolei ejek- 
tryozńych, 3. Budowy kotłów, 4 Młjnarstwa 
zboiowegó, l 5 Ubezpieczenie ruchu pocią
gów (.ygnahzaojz)

Bai8ze szczegóły poda Rektorat. Ter
min n  noszenia podań do 30 listopada b. r

— Lwowska Dyrekcji policji kemuni-
dloury4 yrzyuania całkowitego, a sonaj-] kuje; Wobec nzdenłej pory zimowoj i apo

iriewanych opadów śniegowych Dywkeja 
policji we Lwowie przypomina:

1. l*kaz uiywsnia sportu asneezkowe-
go po ulicach i plteach -il-nta Lwowa, wy* 
dany przei dyrekcję policji we Lwowie ros- 
porządz«nlem z 10 l s l p t d t  1919 L. 56419, 
ds którego to celu wedle obwieszczenia Ma
gistratu król. stoi. mitst* Lwowa z 16 ety* 
etnis 1939 L, M. 90339/19/m s la ijć  ma a) 
droga prowadzona % i  sw, Krasuczyna de 
do ulicy Saopkowskiej, b) dsl«xo zboeza w 
parka im. Kiltńakiege % wyjątziem wozeikioh 
sbo *ZT od wejścia da tego parku ał do rum, 
ej droga Kioielfei, prowadząca s Góry Zam
kowej do sanatarjum Ksielki,

2, Ob*wią»ek oczyszczenia chodników 
zo śniegu i gołoledzi oraz ich posypywani* 
piaskiem lab popitiem.

Wiśni tych przekroesiń pociągnięci zo
staną do autowej odpowiedzialności.

— (z) Gwiazdka dla żołaLteria, W sali 
ratuozowoj odbyło s.ę wczoraj wieczorem po* 
siodzehie lwowskiego komitatu gwiazdkowe
go, który rna Bię z«jąć uządzeaiem gwiazd* 
«  dla łotniersa polskiego,

Aneja wasosęta przez komitet .Wszyst
ko dla frontu" skąpi dok*ła pięknego cola 
w rystk is instytucje o zbiitonych zadsnlscb. 
We wczorajzzem posielzoaiu, któremu prso- 
wodniszjta p, Bogdaaswicsowa, wzięli udział: 
delegat Komitetu Obrony Państwa dr. Wa- 
aung, dalej reprezentantki względnie repre
zentanci Białego Krzyia, Ligi Kobiet, Sekcji 
samarytańskie] Czerwonego Krzyia, Pracy na
rodów. kobiet Koła praeowa czek magistratu. 
Związku urzędniczek elektrenni, Sekcji nau
czycielek szkół średnich, referenci oświato
wi, przedstawiciele komendy miasta 1 szereg 
innych.

Komitet obajmio BWym zakresem dzia
łania około 10 tysięcy iotnierzy, a miano
wicie: szpitale lwowskie i zł«ez*wskie (ze 
względu na to, te  snitsosony Złocaów nie 
m»se podobnej akcji się podjąć), inwalidów 
we Lwowie, załogę we Lwowie — wszyst
kie te trzy k< tegorje bez wsgiędn na potho- 
d -nie iołniarza a wreszcie nutki frontowo, 
Które awe kadry mają we Lwowie.

Na posiedzeniu wybrane komitet ćei- 
śiejszy do którego wotzli przedstawiciel# Ko
mitet* Obrony Państwa, Białego Krzyia, 
Wszystko dla frontu; 0. Z. F ; K m, miasta, 
szef sanitarny i kilka innych, Komitet ści
ślejszy ustalił konkretne warunki pracy na 
posiedzeniu, które odoędzie zię w najbliissy 
poniedziałek.

— Konfiskata. Giwila nr, 647 z dnia 
4 listopada 1930 została skonfiskowana za 
artykuł wstępny, w którym ekrcslene ustę
py: 1. od ałów .wielkie męczeństwo" do 
■łów .szersze kręgi", 2, od ałów .a  warto- 
by" do słów .n ie  znali", 8. ed stów „pianą 
bajki" do słów .nic myli", 4. od stów .ale 
aimiBier" do słów .bolszewiimie iydowskim", 
5, a wreszcie ustęp między słowami .niena
wiści" i .dojdzie do poBłów".

Wpered nr. 268 (487) skonfiskowany 
w esęści p. t, .1  ce i te", mianowicie ustę
py od stów .Zajszow do nzszeji redakeji" 
do słów .dalszoho jiiho opowidanja".

— Posiedzenie Bady m iejskiej odbę
dzie się jutro we czwartek dala, 4 listopada 
b. r, e gods. 6 wieczorem w zali posiedzeń 
Rady miejskiej.

Na porządku dziennym: Sprawa zacią
gnięcia potyczki na budowę drogiego wodo
ciągu (II uchwała) apr. r. Terankocsy. — 
Sprawa dsierławy folwarki na Buanarówce, 
Bpraw. r. B&flUger, — Sprawa dzieiiawy 
aobr 8;chów i Pasieki Zubrzyckie, spraw. r. 
flófi ager. — Zezwolenie na wytoeienie 
akargi o zapłacenie zaległych kosztów utrzy
mania w Zakładzie dla msuleezaiayi h, apr. 
r. dr. Lis ewici, — Sprawa dzieiiawy ful- 
wstku w Malechowie, apraw. r. Pierotyń- 
ski. — 8>raw saBileaia funduszu przemy- 
akowego, spraw, r, dr. Pieraaki.

— R fe ra t Oświatowy Baonu sap. 
40 pp. we Lwowie składa tinicjazem ser
deczne podziękowanie paniom Ordonównie, 
Noskowski*], Burkowekiej, Olskiej i panom 
Michałowskiemu, Staiusikiewiozowi, Nausaę- 
rowi, Brulińskicmu, Zywiakowi, B*noskicmu, 
Belsi iems i Gokssum za ich łaskawy współ
udział w przedstawieniach dla kołnierzy u- 
nądzanyeb przez Referat Oświatowy dnia 
2o/iX i 13/X b. r. na cele oświatowe dla 
iotnierzy i na Polski Biały K rsji.

— Pochód żołnierzy n a  cm entarz. 
Ku uezeseniu pamięci obrońców O.czyzny 
urządziła krakowzka załoga wojskowa uroczy
sty pochód na cmentarz, p przedzony wstępną 
uroszjstoś ią na dziedzińcu kcBsar im. Bar- 
zusza Głowackiego przy ul, Zwierzynieckiej, 
Udział w pochodzie wzięła genera icja z gen, 
Symonem i Puseakim, major Łaciński w za- 
8iipatvtie dowódcy miasta, wszyscy tfl cero
wi: gamizenu krakowskiego oraz przedstawi
ciele f«rkiaey] wojskowych, stacjom wanych 
w Krakowie w hczbie ponad 190C iełnieny, 
Ni dziedzińcu kosssr przsmćwii peruesnik 
Zduński, stawiają* i  lmerzom jake wtór 
efjtrnefo ałnienia ejczyinie Żółkiewskiego 
i  eśeiuazki, Traigntz, poezem m u jk a  strzel*



cow podhalańskich odegrała hymn „Jeszcze 
Polaka nie zginęła". Następnie rnesył pochód 
nl, Zwierifiiecką, Wiślną. wzdłuż iiaji O—D, 
ul, Sławkowską, Basztową, Lubicz i Rako
wicką pa cmentarz, Pochód zatrzymał się na 
cmentarzu przed pomnikiem powstańców i ta 
przemówił najpierw ksiądz kapelan wojskowy, 
a potom p. Władyolaw B*raa, dyrektor b i
blioteki Akademii Jagiellońskiej, dr, Józef 
W einer, sekretarz E. 0. P,, a w końca Gór 
noślązak Bartłomiej Płonka i inni. Po prze
mówieniach odegrała ozkiestra hymn „Bole 
c»ś Polskę", poczem pochód ndał się na gro
by żołnierskie.

Zgubiono dnia 31 z, m. w prsechcdzie 
z Boimów przez Bynek na Buską portfel 
ićłty, zawierający wewnątrz pugilares czarny, 
skórzany, legitym*eiq, zapiBki; w przegrodach 
zaś pert fulu ogoło 400 Mk, Osoba poszkodo
wana błaga aczeiwego znalazcę o zwrst zgu 
by (negroda 100 My.) do Bedakcji Gazdy 
Lwowskiej dla M. D,

I c p e i t n u  T en tra  m iejskiego. 
Czwartek 4 listopada o godzinie 7 wie

czorem „Pan Damazy", ksmadja w 4 aktach 
Józefa Blizińakiego (wznowienie),

Piątek 5 listopada •  godzinie 7 wieezo- 
rem _ Ujfaaerja", opera — trzeci występ 
Swy Didar.

S bota, 6 listopada, o godsiaio 8 po 
poładniu „Króla Jadwiga", dramat history
czny.

„M arjonefki Futurystyczne" w Kasy
nie OfUorskiem nl. Frodgf O azieś od piąt 
ko 5 bm, do 12 bm włącznie. B y  t  J. 
Goili, A, Kitschman, A. Zagór*kfrgo i H, 
Zbiwricbowskiego, Wykonawcy Aada Kitseh- 
man i Marek Windhnim. Przedsprzedaż bile
tów w składzie nut Sejfartha ii .  Akade
micka,

Otwarcie Sanatorium v  Hotosku.
(z) W niedzielę dnia 31 pi ż biernika 

odbyło się uroczyste otwarcie aanatorjuw 
w Hołosku, peteisnem za rogatką Zamarety- 
nowską. Mimo siln «go mrozu i wichru, ndał 
się do Hołoska poważny zastęp PBÓb, aby 
wziąć odział w uroczystości.

Obowiązki gospodarza pełnił wielce 
zasłużony inicjator i opiekun eanatorjnm, 
ptof. dr. W i e z k o w s k i .

Na uroczystość przybyli: k«, Bisku? 
dr. Twardowski, w zastępstwie Gen.Dalegata 
radca Antoni Szultis, przedstawiciele Bady 
miejskiej, za tęp ca szefa sanitarnego D. 0. G. 
lekarr-major dr, Wechlowski, prezes Itby 
lekarskiej dr, Papró, lekarze, oficerowie i 
żołnierze,

Na WBtępie k».Biskup T w a r d o w s k i  
dokonał pt święcenia pawilonów, poczem od
była sią Msza św., której wysłuchali wszy
scy tb re t i  i grupa żołnierzy, Po naboień 
ctwie, ks, B skup Twardowski wygłosił od 
ołtarza przemówienia, Bkhdając sard^cme 
podziękow ać profesorowi Ir, W iczko-  
w s k i e m u  za jego działalność dotychczaso
wą i obaeaie nowe żmudne staraiia, by 
Bsnaterjum uruchomić.

Dale’ zaznaczył ks, Biskup Twardowski, 
że należy się wdzięczność Bsądowi polskie 

'  mu, który nie Bzcrędzi wydatków, aby odbu 
dawać sanatorjum, a wszyscy, którzy będą 
współdziałać przy tern pięknem dziele, niech 
pamiętają, ża idzie tu o niesienie pomocy 
dla wycieńczonego walkami Żołnierza Pol
skiego. Ziajdzin on w sanatorjum opiekę i 
możneść rychłego p e w n ti do zdrawia.

Następnie przemówił prof, dr. Wicz-  
k o w s k i :

Z aiewyałowioną radością — mówił 
prof, dr, Wiezkowski — staję dzisiaj przsd 
destojaem zgromadzeniem, ba jestem u oe- 
lu mych m*zzeń i starań otwierając pono
wnie sanatorjum.

Sanatorium powstsło w r, 1910 i dalej 
się rozwijało przeważnie z datków groszowych. 
Zawiązkiem sanatorium były dwa baraki wy
pożyczone od Czerwonego Krzyża wraz z ca- 
łem urządzeniem wewaetrsnom.

Zachęceni dorbymi wynikami jut w 
następnym roku etwlorsmy własny pawilon 
z włai<i.|d urządzeniem wewnętrnem im, 
Tad ussa Butowskiego. W rok póżnioj powsta
je drn|»i pawilon, a w r. 1913 Zakład ubez
pieczę J a  robotników od wypadków i Zwią
zek Kasy chorych buduje trzeci pawilon, tak 
ic  już w r. 1918 eanatorjnm rozporządza 
100 łóżkami, Bacznie ok to 400 chorych 
zagrożonych grużlhą znalazło tutaj zdrowie 
|  zdolnećć do pracy.

Nsdszsdl r, 1914 pamiętny w dziejach

rok początku wojny śwutowej, W bitwach 
pod Lwowem sanatorjum ocalało. Btąd ro- 
Błjaki poswolił na otwarcie ssnatarjum i 
otoczyć je troskliwą opieką, Pod koniec in
wazji rosyjskiej wyszedł srogi rozkaz wywie
zienia w głąb Rssji wszystkich młodreh lu
dzi. Sporą garstkę tych mładyeh ukryło bs 
natorjum pod pozorom, jakoby byli ciężko 
chorzy na pierBi.

Później od gen. Bohut Ermollcgo do- 
stajeesanaterjum w podarunkn eświetlenie 
elektryczne wraz z ma torami, dalej napra
wione drogę dojazdową, wybudowano moat 
nad parowem, urządzono Borpentynę na gó
rę, gdzie stanęły dwa pawilony na dwieście 
łóżek. Tak powstał zakład dla 300 chorych, 
a lekarze naczelni i naczelne wł flse anrtja- 
cŁie wyraziły się, że to jort zcklad wzoro
wy, Do tago rozwoju Zakładu ptsyszyaił r ę 
niemało dr. Marcin Selser, który przed woj
ną i podczas wojny z ramienia armji austrja- 
ckiej był tn lekarzem ordynującym.

Radość nasza z chwilą opfissszenia za 
natorjum przez wojBko austriackie przemie
niła się w istną rozpacz, kiedy nas zasko
czyła inwazja ukraińska, Do trzieh dni zde
molowano zakład na spółkę z szumowinami 
kolieznsmi tak, że dwa pawilony na 2G0 

tóżok ktaieć przestały, a w pozostałych do
szczętnie zrabowano co się unieść dato a 
resztę zniszczono z wand«lką dzikością.

Na szorfóeie znalazł się na miejscu 
dzielny podporucznik, ówczesny komendait 
kompanji słuchacz medycyny p, Karol Dę
bicki : on to pod gradem kul wyniósł z nad
zwyczajnym wysiłkiem urządzenia wewnę
trzne.

Urządzenie jak: na obecne czasy przed
stawia wartość miljonową,

Na wid-k gruzów, jakie przedstawiało 
3*natoijum — ciągnął prof, Wiezkowski — 
mogła n-i rozpacz ogarnąć, a mimo to rąk 
nie o mściliśmy.

Polskie Ministerswo zdrowia dato na 
edbedowę około 200.000 ker. a to za popar
ciem ks, Arcybiskupa Teedoro^inza i dyr. 
okręgowpo Urzędu zdrowia dr. M kołaisk fi
go; dyr, Korasadowicz wyjednał 20 000 kor. 
u Delegata gen. i r ,  Gałeckiego; Minister
stwo wojny za atirm iem  DOG Lwowa a w 
szczególności dzięki pułk, B «aaz»wi napra
wiło iastalaaje oświetlenia elektrycznego i 
wodociągów dając motor i agregat.

Pułkownik lekarz dr Zieliński jako ezef 
sanitarny na każdym kroku dzielnie d»pe* 
mags, oraz wdzięczni jesteśmy pułk M a
kowskiemu i inspektorowi Kuhaowi za uła
twianie nam komunikicji z Etałoskiem, puł
kownikowi Dąbrowskiemu i majorowi Czaj
kowskiemu za laną nam chętny pomoc w 
swoim zakresie. Nadswyezajsą pomoc w pra
cy około sani tor jem i dla sanatorjum, w 
pracy żmudnej i niezwykle utrudnionej i 
i kosztownej znaleźliśmy w przezacaej sio
strze Annie, która od lat kilku dzielnie do
pomaga w zwslozaaiu gruźlicy.

Również i licznym efiaredawcom winie 
n^m szezer* podziękowaiie. W pamiętnikach 
naszych słotemi głeskami rą wpisane nazwi
ska ke. Arc. Bitazowskiogo, pp. hr. Stadni
ckiej. hr. Potockiej, Marji Loewenstainowej, 
hr, Skarbkowej, hr, Tarnowskiej, Sehmita, 
właściciela Brodów i Abla ze Lwowa

W zakładzie tym znajdzie umieszczenie 
ukochany żołnierz polski, który piersią swą, 
uchronił h*b od ujarzmienia przez Iz kie 
hordy.

Imieniem sanitarnych władz wojsko
wych przemówił zactęaca szefa saniiamego 
DOG, lekarz major dr. W a r h l o w a k i  i 
podniósł, że prof. Wiezkewski zasłużył na 
prawdziwą wdzięczność Bp<ł«czcńetwa. Za
rząd wekslowy będzie te usiłowania i pracę 
dr. Winkowskiego popierać,

Inalaniem reprezentacji m, Lwowa r. 
T e r e n k e c z y ,  łączy Bię z poprzednimi 
mówcami w wyrażeniu wdzięczności za pracę 
dr. Wiczkowpklemu.
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Przejścii przez Narew.
Zdawało się, że najście bolszewików 

■a Polskę, którzy stali pod mirami Warsza
wy zgotuje joj ten sam los, juki ją spotkał 
za Czasów rozbioru.

Nawet de najszlachetniejszych umysłów 
zaczęło zakradać się zwątpienie.

Z mgławicy kłębiącej się na bruku 
warszawek in i poznańskim wyłoniła się roz
politykowana atm sfora, itawUjąc-^oroskopy 
dobrych lub złyoh przepowiedni. Jodynie 
Żałaiorz Polski, który jak zwierz dziki osa
czony z wszystkiah stron przez hordy bol
szewickie bronił się do upadłego, misi tjlke 
jedną myśl przewodnią, zwyciężyć lub zginąć 
na pola walki,

Pierwsze udarzeaie we w* bolszewi
cki i zdobycie Nasielska, lotem błyskawicy 
obiega BzeczyiOBpolitą od krańca do krańca 
Z zapartear cddeehom w ślu buje się cały 
naród w tętno pulsu Bijącego na froncie,

Oto w Bzybkism trmpie zdobywa (sobie 
Żołnierz Polski jedno zwycięstwo po drągiem,

18 Bierpnis, w porze popołudniowej, 
po czterogodzinnym msrszu, staie 68 p, p. 
na chwilowy odpoczynek w okolicy Poł- 
tuska,

Broń ustawiono w kozły, a żołnierz 
rozciągnięty na ziemi oczekuje wydanja mu 
jego posiłku,

Mając przed sobą przaśłiczay pejzaż, 
zalany lawą sierpniowego Błtńca, niejeden 
zapomina o ocbwili obecnej i p r  any uro
kiem i czarem natury, snuje nić przyBatago 
szczęścia, zapemisąjąc o tern, że dziś lub 
jutro lecz może na łożu śmierci,

Kuehie pol«ve pozostawione przy swo
ich ktmpanjach wydzielają woń drażniącą 
podniebienie.

Dowódca pułku osobiście sprawdziwszy 
n iM yty  porządek, daje rozkaz wydawania 
obiadu

Sam biorąc b ltn sn y  talerz, podchodzi, 
nabierając swą porcję.

P i.rstaje ruch, żołnierze jeden po dru
gim otrzymawszy bwb porcje, wracają na 
dawne swe miojeea,

V  stóp w doPnie toczy Bwe B ino-błę
kitne wody Narew. Szosa prowadząca zP u t- 
tnBka na wBchód przerzuca swą białą falu
jącą WBtęgę przez most Narwi i pnie Bię n* 
przeciwległo pagórki, gdzie nieprzyjaciel 
stworzył dla siebie świetne pozycje do po
wstrzymania bohaterskiego rozpędu naszej 
arnfji.

Spaliwszy za 'sobą moat na lewym 
brzegu rzeki, na wzgórzach okopał się wa
rownie, uztawiając gęsto kulomioty i paszcze 
dział ciężkiej i lekkiej artylorji,

Przychodzi rozkaz brygadjert: zejść da 
doliny, przeprawić się wpław przez rzekę 
po jobydwóch stronach scalonego ,■ tostu i 
zdebyć wzgórza nieprzyjaeiolzkie.

Spełnienie rozkazu przypadn I, i III. 
baonowi 68 p. p, Idą pochyleni rowami go
ścińca, kryjąc się gdzie kto może, aby nie 
zdradzić Bię przed badawezsm okiem obser
watora nieprzyjacielskiego, Cisza nie trwa 
zbyt długo — na powitanie nisdrzyjaeiel 
przysyła kilkadziesiąt zoeisków, którs z hu
kiem i świstem piekielnym padają w pobliżu.

Ziem*a zatrzęsła Bię w swoi«h posa
dach — taniec śmierci rozpociąl swą grę,

K ikodziesięciekilegramoTiy pocisk ryiąc 
się głęboko w ziemię, pęka i wyrzuca w górę 
ciemny Btup ziemi i dymi, obsypując tą 
mieszaniną padłege na ziemię żołaierza, 

Słychać jęki i konania, a w tern krótki 
rozkaz:

— Powstań 1
Na komendę ciła kolumna jsk jed~n 

mąż powstaje i nie bacząc na żadne prze
szkody posuwa się dalej wzdłui dr«gi.

Jedynie ciężko ranni, między nimi 
adjutaat ppor. Sielmeczka i pper, M gdziaa 
pozostają na mie scu.

Zwolna, w dość dużych odBtspach kom
pan ja zdobywa miejeco, gdzie kilka domów 
Btanowią dobrą osłeię przed wzrokiem nie- 
przyjsą-ela.

Bsergiczay dowódca III, baonu zorjon- 
towawszy się w terenie i skonstatowawszy 
kierunek linji nieprzyjacielskich, wysyła pa
trol na brzeg rzeki, którego zadaniem jest 
wyszukanie najpłytszego miejsca.

Upływa kilka chwil — patrol jest już 
sad brzegiem, widać wskakuiąayeh i nurtu
jących pływaków wśród deszczu kul. 

Niabawam łącznik patrolki wraca:
— Prseiścio przez rzekę możliwe, głę

bokość wody po pierś rosłego żołnierza,
Młody chłopiec, podchorąży J. nkowiki 

zrywa się ze swą kompaiją i dąży w stronę 
rzefci, Przybywszy na brzeg, daje rozkaz 
okopania się.

Błyszczą i m ig o cą  ło p a tk i,  z i e m ia 'roz
sy p u je  Bię na w sz y s tk ie  strony, a  lu d z ie  po
dobni do k re tó w  ryją s ;ę w z iem ię ,

W czasie tym, kompanja techniczna 
pod osłoną naszych kulomiotów -nosi n r  
brzeg rzeki drzwi, wroga od sto^ćł, słowem 
wszystko to, co pod ręką, aby nhtw ić ż<ł- 
nienowi przeprawę.

Przygotowani* ukeńczone, bataljon w ca
łej sile staje nad rzeką, wtedy na znak dany 
artylerja nasza rezpocryaa ogień, Gelne strza
ły czynią wielkie zamieszanie pomiędzy bez
ładnie grupującym się nieprzyjacielem.

Dowódca baenu korzystając z chwilo
wego zamieszania daje rozkaz: „Pierwsze 
dwie kompaaje napr?ód prjez wodę!"

Wóród bicia gremów naszej i nieprzy
jacielskiej artylerji, wśród roehttu kulomio
tów i świstu kul, kompaaje w rozwiniętej 
linji tyralierskiej wskakują do wody.

S ty h ić  phsk “ ody, a ód czasu do 
czasu nawoływanie de uwagi: „Bseincść tu 
głęUa, na prawo, tam płyciej".

W;d*ć stercząae do góry ręce podtrzy
mujące karabin i plecak, gio* y dzielnych 
zuchów na niebieako-błękitiom zwiereiadle 
z cicha, tajemniczo płynących nurtów Narwi, 
podobne do wiunków nueenyoh w dsisń 
ś rię ta  Wandy,

Na wrota, od stodoły rzucone aa wodę, 
wstępuje dowódca wraz te swym adiutantem 
i odpierając się długą tyką, nic .em Noe, pły
nie na środek rzeki, Wreta pad niezwykłem

ciężarem zanurzają się, a stojący na lieb *. 
po kolana w wsdiie.

Przybywszy na środek rzeki dowóćfii 
daje roakaz: „Pozostała kompanjs za n u t,’ 
W moment później cała kompaaja bm 1 
po pas.

Oto kulmiaacjjay punkt przopra*^ 
Nieprzyjaciel prały ogniem ręozayeh karaW 
nów i kulomiotów ze wsiystkich stron, I1*1 
lustrzaną taflę wody pada snop poeiskó*) 
tworząc najróżniejsze fontanny,

Mimo krytycznej obwili i wi -ki*8° 
niebezpieczeństwa, aaai nie tracą dobruC9 
humoru i jak z rogu obfileśoi sjp ij 
dowcipy:

„Antek uważaj żebyś sobie kościuszko* 
nie zamoczył! Niech ta, jak zmokia to 
zmę jo jak; plaitry do zalepieaia dziśr dl* 
bolszewików, aby im krew aieciurłala, J9®9 
mi szkoda papierosów, bo trzeba będzie »?' 
chów gnać dalej, a czasu nie stanie, aby je 
wysuszyć. Bez zaciągnięcia się, to nijako. 

Nie Bmuć Bię Antek dam ci mokruf9 
egaia".

Pierwsi dotarli już na p rze c iw l^  
brzeg, wyehodaą przemoknięci nawBkróśi * 
Btragi wody spływają z mundurów t cefi!" 
śiady na ziemi.

Bliskość nieprzyjaciela i silny je£* 
ogień powoduje kompanią do rozwinięcia ><' 
nji tyraljerskiej i rozpoczęcia ognia.

Pierwszy baon usiłuje przeprawić •}* 
przez Narew z lewej strony palącego aj? 
mostu. Zbrocz na Iowo od szosy Nasielsk* 
Pułtusk i pod osłoną ogrodów i budynkó* 
podchodzi aż do rzeki.

Artylerja nieprzyjacielska rozpc:*?** 
ogień całemi salwami — nietrwa zbyt 4Mj 
go, a cało wybrzeże pakrytg jest ohmura®1 
dymu, czynią tern samem obserwację 
nieprzyjaciela niemożliwą.

Z momentu togę korzysta plutonowi 
Marciniaka 1 komp., wskakuje do rzeki, W 
ją przejść w bród, Z powodu gł;bi zawrac1 
bierze długą tykę i z niesłychaną odwota 
rzuca się poraź wtóry, przechodząc szczęśęj 
wie na dragą stronę. Przykład jogo pędzi” ** 
na istnych, wezyeay bez wyjątku z kara®' 
nem i plecakiem nad głową rzuerją się 
rsoki. Na drugim bizogu znajduje się 
oiniąjk- Łódką przeerawia się z powrotu® 
i zabiera na nią żołnierzy małego wzre»t°‘ 
Po dakonanrj przeprawie, z prawdziwą t 9’ 
gardą śmierci, z bagaetem w ręku i głcśae® 
okrzykiem niech żyje, wpada żołnietz pul8*1 
■a okopy nieprzyjacielskie.

Wśród złowrogiego świstu k il,
jęku rannych i konającyeh przebiega ź o ł ć ^
jedną lisję obrońcą po drugiej, ni»ac*<® fl9‘ 
eacaętnie wroga, Nieprzyjaciel pozostawia »* 
miejaeu swe płsazcze, plecaki, karabiny i k"  
la mioty i ncieka w panicznym strachu,

Baon pierwszy ebaadas wieskę Popi*' 
wy, zajmując lewem skrzydłom sięgające p9' 
zycje do rzeki Narwi, prawem skrzydłem ft' 
czy się z trzecim beo*. jb,

Beakaz brygady wykonany, nieptajl8'  
oiel pobity — posycje iomin- jąee nad e®* 
okolicą obsadzone, Nowy przyczółek moctoWl 
stworzony i obwarowany,

Zwolna ustaje wrzawa bojowa, gś*10 
niegdzie słyebnć pojedyńcze strzały.

Błońce chyli się ko zachodowi, obli®*' 
jąc puraurą atrop nieba. Rozpoczyna się ®10 
zwłoczi-ie budowa prowizorycznego most® 
aby zapewpić dewóz amunicji i żywności *•' 
działam broniącym przyctułku moatowogo, 

ZasnaezTĆ trzeba patrjotyczny czyn ebl* 
wa;eli miasta Pułtuska, Bez żadnego pr*r 
musu, (fiarnie stanęli misazkańcy de fT tfl  
znosząc potrzebny m attrjał dobudowy most®.

Panie w białych eleganckich koetj®' 
mach wrsz z abogierai kobietami w cha®9' 
kach na głowie, uginają się wspólnie P°* 
ciężtrom grubej deski, Nikogo nie brak, jfS, 
wytwórnia lbrany obywatel, jest kupiec, j®9|  
rzemieślnik i robotnik, a wszscy na wyśf^j 
pra ujr by ułatwić pracę żołnierzowi- I®** 
znoszą papieroiy i zimne przekąski, Nikt >>8 
myśli o niebezpiecuńswie, mimo, że k®l0^ 
paeiski padają dość często w najróżniejszy9® 
kierunkach. W samym Półtusku zipano®8*, 
nteopsana radość wśród ludneści polski®]* 
Legjeniśui, stacjonowani w Pułtusku, Pr*e' 
ciągając gromadnie ulicami miasta, wzno*** 
gromkie okrzyki: „Niech żyją dzielni Pozn>®‘ 
czycy 1“

Zwolna zapada noc, błogosławiona ®9
snn i spokoju, ujmuje ciemnym płaszcze® 
Pułtusk i okolicę i zapala na firmame*® 
cichą letsrnię księżyca,

Na wzgórzach niby z granatu ®jJ:aj®’ 
sterczą czarne sylwetki żołnierza polski®*1 
który czuwa, by go nieprzyjaciel nienadsz® 
z nienacka.

O północy nieprzyjaciel ponawia d® , 
krotnie swe kontrataki, lecz wszędzie zost 
odparty z wielkiemi dla siebie strata* '- _ 

Po bezsennej zima ej i krwawo P* . 
pracowinej nocy idzio 68 p, p. dalej ** r / 
■oc, by sforsowaniem rzek Pełty i y r * 
zająć miasteczko Szslkowo, Oficerowi® “  j 
cuacy, którzy byli naocznymi świaw 
sforsowania rzeki Narwi, nie mieli 
uznania i pochwały dla dzielnego źołni®**



M A R Y S I E Ń K A  i  K O P E R N I K  w y ś w ie t l a ją  o b e c n i e ' ^
w s t r z ą s a j ą c y ,  s a lo n o w y  d r a m a t  w  6  a l i t a c h  p .  t .

SZAŁ KOBIETY
W  g łó w n e )  r o l i  ś w ia to w e j  s ł a w y  

a r t y s t k a I I I I 2A K  >  B E R N .
Wielki przyjaciel Polaków, franeoski 

major Bicatte, dla którego Polska stała się 
drugą Ojczyzną, rzekł: Żołnierz polski to je 
den z najdzielniejszych io ła im y , jakiego 
ładne inne państwo w Europie nie pysiada, 
Bez jedzenia, w licham odzieniu i nie wy
spany, zdolny jest ecdifcń do wie'ki‘h mar
szów i krwamyoh bojów. Z takiem kołnie
rzem przy doskcnałem uzbrojeniu i wyszko
lonym dowódcą zdobyć m ;i*a świat cały.

I sz»dł dzielny i?ł*ierz polski na dal
sze zmagania się z wrogiem, zmekłe na niem 
ubranie suszyły promienia sierpniowego 
•łońea.

Dusza jego śnsła o domu rodzinnym, a 
drżące usta szeptały modlitwę do Boga — 
za Ojczyznę,

St. S,

Z  przeszłości W ołynia.
Wołyń to krafoa przejściowa, rozciąga

jąca się na wschód od Bugu, między Podo
lem a Polesiem a i hen po Kijewszczyzag. 
Pod względem krajobrazowym przypomina 
kraina ta w północnej swej części eąs;ednie 
mokre Polejie: rozległe niziny pokrywają tu 
obszerne, nrzewtłaie sosnowe lasy — zaś 
część południowa Wołynia to teren iysny, 
pagórkowato-falistv, poprzerzynany wstęgami 
Uroczo wijących się dolin rzecznych, r z « M  
któryah skupiły się przewałnie osady ludzkie, 

Żyzność ziemi, zwłaszcza w pasie polu 
dniowym W łynia, wabiła tu idawien dawna 
O sadników , którzy tę krainę, nawiedzaną tak 
często najazdami hord dzikich (Tstarzy, Ko
lący) niotylke nijźalali wytrwałą pracą płu

I
ga, ale --  gdy zaszła potrzeba — ostrzem 
swych mieczy i obwarowaniami Jasek6w po- 
tęinych wstrzymywali napór wroga w głąb 
kraju, Stąd teł wśród miejscowej ludnoJci 
ruskiej spotykamy zaaezny procent Polaków, 
dochodzących w miastach do 30 prc , stąd 
właseość polska na Wołyniu wy«osi niemal 
połowę ziemi, bo ai 1 i ćwierć miljona he
ktarów (niepolska 1 i pół miljon, hekt), a 
skupiła «ię one przewainie w rękach zna
nych rodów m*gaa‘-kicb, jak np. Sangu
szków (Sławuta) Potoekich (Antoniny, Pila- 
Win), Bzdziwiłłów (Ołrka).

O pierwotnych dziejach Wołynia nie 
Miele wiemy. P erwszą wzmianko o Wołyniu 
podaje Nestor, najstarszy ruski kronikarz, 
pod rokiem 1077, notując, ie „Wsiowałod, 
kijowski ksiąis. w yrunrł przeciw bratu Ja 
rosławowi na Wołyń i zawarli pokój*. W wie
kach średnich brak stałych granic i awan- 
kmiczość władców tej krainy, keiąiąt ruskich 

*^urykowięzów, byłapewodem, ie  ziemie We 
?nia często dzielono, ie o posiadali; tej

dzielnicy trwały wałki zacięte między sąsia
dami, t  j, Bnsią, Polską i Litwą.

Zaany z zaprowadzenia chrześcijaństwa 
na Busi Włodzimierz Wielki ten sam który 
w r. 1081 oderwał od Polski Buś Czerwoną, 
osadził na ziemiach Wołynia i Polesia trzech 
swych synów i załoirł na Wołyniu gród, 
nazwany od niego Włodzimierzem (W rłyń- 
akim), Gród ten stał się najwspanialszym 
miastem na Wołyniu, odebrał pierwszeństwa 
grodowi stąrazemu Łuckowi, a był czss, io 
przyćmił nawet świetnością na czas pewien 
zniszczony najazdami Kijów,

Ksiąięta wołyńscy doznawali niejedno 
krotnie od pilskich Piastów pomocy, a łą
cząc eię węzłami pokrewieństwa z Piastami, 
dawali tym ostatnim sposobność mieszania 
się w wewnętrzne sprawy Wołynia i rozcią
gania swej władzy nad ziemią wołyńską. 
Przy pornosy Polskiej (Leszka Białego) połą
czy? ksiąie włodzimierski Boman w r, 1199 
swa księstwo z Księstwem Halickiem. Wy
wdzięczając się Loszkowi za pomoc przy *a- 
jęeiu Halicza, obiecał Beman uznać nad sobą 
zwierzchnictwo polskie, W ten sposób złą
czone Księstwo Włodzimiersko-halickie do- 
tr  ało do r. 1540. W roku tym wygasła dy
nastia ksiąiąt halickich, a o posiadanie Busi 
Halickiej i Wołynia rozpoczęła się walka 
między sąsiednimi władcami Polski i Litwy, 
jako najbliiazymi spadkobtercami wygasłej 
dynastji, W walfcach ty-h zajtł Kazimierz 
Wielki, król polski, Buś H.licką, » nadto 
ezęść Wołynia z Włodzimierzem, reszta Wo
łynia z miastem Łuckiem została przy Li
twie. Ostatnim udzielnym księciem z ram e- 
nia Litwy na Wołyniu b?ł brat Jagiełły 
Swidrygiełło, który w r, 1484 zmarł w Łą
cku, Po nim przeszedł cały Wołyń drogą 
spadku pod berło Kazimierza Jagiellończyka, 
Oststeiinie jednak dopiero podczas unji lu 
bełskiej w r. 1569 wcielone Wołyń 1 te nie 
do Litwy, lecz do Kerony, a pierwszym wo
jewodą wołyńskim został Aleksander Czarto
ryski, jako jeden z reprezentantów starych 
kniaziów n« Wołyniu.

W r, 1778, przy pierwszym rozbierze 
Polski, oberwane zosUły poładniowo-zaehe- 
dnie skrawki Wołynia (Zkarsf, Podkamień, 
Brody) i wcielone do Austrji. Dzięki tonu, 
i i  skrawek tego Wołynia naleiał niegdyś 
do Ks Włodzimierskiego, nadto, ie większość 
ziem zabranych p rzez  Austrię stanowiła da 
wniej Księstwo Halickie, nad 'ła Austrja no
wemu zaborowi nazwę — ed dawnych miast 
stołecznych — Galicji i Lo^ome-ji. Zresztą 
cały niemal Wołyń dostał się skutkiem roz
biorów Polski pod panowanie Bosji

Od czasów unji lubelskiej dzielił jui 
Weł?ń dobrą i złą dolę Bzeczypospolitej. 
Dotr dzieje:i Wołynia był ostatni z Jagiel
lonów, król Zygmunt August, który zatwier
dził szereg odrębnych przywilejów ziemi wo

ruska na Wołyniu, łącząc się węzłami krwi 
ze szlachtą polską, wyjm ow ała szybko p»l- 
aką kuŁurę Za króla Stef zna B starego utwo
rzono na Wołyniu podobne, jak w Polsce, 
urzędy. Do senatu weszli wajeweda i kaszte
lan wołyński, oraz biskup łucki, który w Pol
sce wysokie piastewał godności, był bewiem 
zwykle kanclerzem.

(Dokończenie nastąpi).

Bronisław Gebert.

Telegramy P. A. T.
Take Joaescu w  W arszawie.
W arszawa. We wtorek dnia % b. m, 

rcm^ński minister spraw zagranicznych p. 
Take Joneseu złsiył wizytę Marszałkowi Bej 
mu Trąca pczyńskiemu,

Warszawa. Pisma tutejsze donoszą, i e  
we wtorek o godzinie 4 po południu p. Ta
ke Jcnesću złoiył wizyt Naczelnikowi Pań
stwa, Wizyta w Belwederze pnosiągnęła się 
do wieczora. Do Belwederu przybył nastę
pnie Minister spraw zagranicznych Sapieha 
i odbył konferencją z T*kn Joneseu.

O godzinie 10 wieczorem edbył się 
raut w poselstwie rumuńskie*.

We ś 'o ię  o gadzinie 1 min. 80 pe po
łudniu Naczelnik Państwa podejmował w Bel
wederze p. Tace Joaescu śniadaniem, w któ- 
rem wzięli udział oprócz Naczelnika Pań
stwa i p, Take Joneseu, przedstawiciel po
selstwa rumuńskiego w Warszawie poseł 
nadzuyezajey i minister pełnomocny p. Flo; 
n e  u, attachć wojskowy pułkownik P-du- 
leaeu, nadto wicepremier Di f-yń zi Mini
ster spraw zagranicznych ks. Sapieha, Mi
nister spraw wojskowych gen. Sadkowski, 
•z tf sztsbu gen Boiwadowski, poseł polski 
w Bukareszcie hr, Skrzyński, dyrektor pro
tokołu dyplomatyczneye hr, Przeidz’»cki, se 
kreta z polskiego w B»k*re»zcie p. H^meel, 
szef kancelarji cywilnej Nsezelnika P*ń«twa 
Par, i adtutant generalny podpołk. W itna- 
wa-Dł<igo»zewski.

W arszawa. W dniu wczorajszym w 
godziiach popołudniowych rumzńeki prezy
dent minietrów p, Teks Joneseu z*i«dzał 
miasto, Q godzinie 3 popołudniu p, minister 
bąrł ebeeny na śntadeniu w Belwederze, a 
o godzinie 8 wieczorem odbył się na cześć 
gościa rumuńskiego raut u hr. Potockiego.

W dniu dzisiejszym p. Take Joneseu 
opuszcaa Warszawę.

Wybór HhrdiMga.
Rewy Jo rk . (H itas). Dziennik Neto 

Yorh American podaje, ie prezydentem 
Stanów Zjednoczonych wybrany został 
Hsrding.

Z  frontu Wrangla.
Paryż. (Hayas), Jak donoszą z Seba- 

Stopola, boIszuwScyw dalszym ciągu (rema- 
dzą znaczne siły na całym froncie południo
wym. Arna ja gen. Wrangla z poprzednio

opracowanym planem cofa się na ufortyfiko
wane pozycje. Krym w ten spasób p rzeb ra
ła się w potęiuy bastjoB, którr będzie mógł 
słuiyó za podstawę operacyjną w nowym 
okresie akcji wojennej. Podobna taVt>ka by
ła jui raz stosowana przez gen. Wrangla ze 
znakomitem powodzeniem.

0 Gdańsk,
Paryż. (H ras) B*da ambasadorów pod 

prieweduietweu p. Oambas* wysłuchała 
sprawozdania z przebiegu rokowań, toczących 
sio obecnie między przedstawicielami Polski 
i Gdańska. Przebieg tych rekowsń jest — 
jak się zdaje — pomyślny, Niemey i Polacy 
podejmą w następnym tygodniu w dalszym 
ciągu pertraktacje rozpoczęte swego czasu 
w Paryiu w sprawie tzw. polskiego koryta
rza, Spodziewany jest udział delegatów 
gdnńskich w pertraktacjach.

Gdańsk. Banu Neueste Nachr. donoszą 
z Paryia, ie  rokowania polsko-gdtńskie po
sunęły się tak daleko ie  konstytucja gdań
ska zostanie zadecydowana jui w najkrótszym 
ezasis. Obrady D gi Narodów rozpoczną się 
jui w dniu 14 bm. w Genewie i jest moili- 
wem Ż9 do tege enia tj. do 14 listopada hr. 
konstytucja będzie jui podpisana,

N»3zelny i  odpowiedzialny redaktor: 
STA NISŁA W  KOSSOW SKI.

NADESŁANE.
Za ty rubryk., Radakeya a ia  M en* •dpew iodaiał.eśal:

Z  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s tw a  
A M E R IC A - E U R O P E  E K C H A A G B  

C O R P O R A T IO N  
E s p o r t  — I m p o r t  w e  L w o w ie .

B iehliwe to Towarzystwo, operu ące 
milionowymi kapitałami Polaków amerykań
skich, z Centraią w Nowym Yorku i repre
zentacjami w Warszawie, Poznaniu, Łodzi 
i Lwowie. wznaw<a ponownie czynności 
swoje, przerwane chwilowo działaniami wo* 
jeniemi. W drod-e są z Ameryki jui wago
nowe transporty mydła, skóry i t p. a skore 
tylko nadejdą de Gdańska, powiadomi się
0 tern natychmiast interesowanych, w celi 
nadsyłania zamówień.

Jak nas informują dawni kierownicy 
Beprezestacji we Lwowie pp. dr. Fatyma
1 inł. Nowakowski przestali reprezentować 
te Towarzystwo, a kierownictwo tej Bopre- 
zentacji obejmującej całą Małopolskę objął 
znany ze swej energii i rzutkośai w sferach 
handlowych p. Bolesław Kóź miński, Do 
nii igo tsk nalrły się zwracać we wszystkich 
sprawach dotyczących tego Towarzystwa. 
Biura Beprezentacji we Lwowie mieszczą 
sie jeszcze nmz<e przy ul. Domagalewi- 
czów 1. 4, Towarzystwo to nie ma nie współ- 
neto z Towarzystwem „S-ta*.

Zakład d sn tya ty o sn o -tso h n lca n y

F R A N C I S Z E K  G L A S S A L
L w ó w , S ykstu sem  2 .

Antoni Czeohow. 13)

Opowieść nieznajomego.
Przakład z rosyjskiego.'

(Ciąg dalszy),
Zaiejća Teoderówna ebchodziła eię ze 

jak z istotą niłszą i nie podejrzewała 
^w et, łe głównie ona łyła w tym domu 
* najgłębszea poniłenin,

Nie wiedziała o ttm  łe ja, lokaj, cier
p łe m  za nią i ze dwadzieścia razy na dzień 
^dawałem aohie pytanie, co ją czeka i jak 
^8 to wszystko skończy.

Wszystko z dniem kaidym siło ctraz 
^ * e j.
j Pe tym wieciorze, kiedy mówieno o 
Jt® pracy w biurze, Orłów, który nie znosił 
y*czu, unikał wszelkich drailiwych rozmów, 
^bratn ie  Zenejia Te»dorówna podejmowała 
J^zeczkę o ceś, lub zaneaśłe się na płacz, 
u*Wczas on pod jakimkelwiek pezorem za 
w^bł się do ewego gabinetu albo teł całko

w e wychodził z domu.
. Gortz nadziej nocował w domu i jo- 

rzadziej orzyjełdiał na obiad. W cr.wrtki 
JW prosił swyah przyjaciół, aby go z.brali 

>obą i poieebali gdziekolwiek.
Zsnejea Teodorówn. jak dawniej m v  

I kła o swojej kuebni, o newem mienkanin 
i^Jjełdzie za granicę, ale marzenia pezo- 

%*ły marzeniami. Obiad przynoszone z re- 
Ho T?°ji J 99 lcwest^ mieszkania, Orłów 
l!®®1*, aby jej nie podneazene ał de czasu

i Wfeta z zagtanity, a o pedióiy mówił, łe

niepodobna jeeh* ć. zanim nie wyrosną ma 
długie włosy, albowiem tułać się pe betelach 
i słuiać idei niepodobna bez długich włosów.

Na d«miar złego prsWaził d» nas wie 
czorzmi, pod nieobecność Orłowa, Kukusikis. 
W zachowaniu sie jeno nie byłe b! 
wego, wszsląke ja nie mogłem zapomnieć 
tej rozmowy; w której om wyraził zamiar 
zbałamucenia Zenejdy Teednóirny. Dawane 
mu herbatę i wino czaraone, en zaś chicho
tał i chcąc powiedzieć gospodyni coś przy
jemnego, dewodził, łe  ślub cywilny jeat o 
wiele wyłazy pod kaidym względem od ko
ścielnego i łe w istocie wszysey ludzie pe- 
rządni ps»inni teras przyjść de Zenejdy 
Teodoróway i pokłonić^aię jej do nóg,

VIII.
Święta Bałego Nuodzenia minęły wśród 

nudy i oczekiwania czegiś niedobrego,
W wigilję Newego Boku prsy rannej 

kawia, Orłów sieoazekiwanie rświadazył, ie 
jego władza zwśerchnicza wysyła ge ze spe- 
cjainem petuomecnictwem de senatora, objtł- 
dłtjącego jakąś gubernię.

— Nie chce s? j jechać, ale niepedehna 
znalełć jakiejś wymówki 1 — rzekł niezado
wolony. — Trzeba jechać, niema rady.

Na tę wieść oczy Zenejdy Teedorówny 
piczerwieniały w jednej chwili.

— Osy to na długo ? — zapytała.
— Na pięć dni.
— Jeśli mam być szczerą, te powiem, 

łe  cieszę się z tego — rzekła po p«w«ym 
namyśle. — Bozerwiesz się trochę. Zakochtsą 
się w kim p* drodze i opowiesz mi pe po- 
wrecie.

Przy wszelkiej sposobności pragnęła In a  dół,

dać Orłowewj, do zroiumienia, ie  nie jest 
dlań cięi*rem i ze msie rozporządzać sobą, 
jak mu się podoba, Ta nie b-t chytra, „białą 
nitką ałyta* polityka, % kogo nie mogła 
w błąd warowadzić i tylko jesiCie b»rdii«j 

n'c osobli-f przyaomiaała Orłowowi o utracie eałej da
wnej swobody.

—- Pejadę dziś wieizorem — rzekł, za
bierając się do czytania gazet.

Zensjda Teederówna ehciała odprowa
dzić (e  ma dworzec, ale wymówił się ed t»- 
ge, łartując, ł« nie wyjełdła de Ameryki, 
ani na piać lat, ale na piąć dni, a moie na
wet aa krócej.

O godzinie ócmej edbyłe się poie- 
gnaiie, Oteezył ją jedną ręka, pocałewał 
w gławę i usta,

— Bądi rozsądna, nie trsknij po mnie 
— rzekł serdecznym, pieszczotliwym tonem, 
który nawet mnie wzruszył, — Niech eię 
Pan Bóg zachowa,

Wpatrywała się chciwie w jego twarz, 
aby tern silniej wyryć w pamięci drugie ry
sy, petem z wdziękiem ewinęła jogę szyję 
rękami i pełoiyła mu głowę na piersiach,

— Wybacz mi wszystkie nasze niepe- 
rezumienia — mówiła ps francusku, — Mąt 
i łema nie mogą się nie kłóció, jeitli się 
kochają, a ja kocham ciebie de szaleństwa, 
Nie zasruanij,., Depaszui często i ebasernie,

Ortew pociłowął ją rar jeczszs i nie 
mówiąc nic więcej, wyszedł zmieszany. Kiedy 
za rkaą ł za eobą drzwi, zatrzymał się na 
śrrdku schodów w zamyśleniu i spojrzał na 
górę. Zdawało mi cię, łe, gdyby w tej chwili 
z góry doleciało go choć jedno rłowo, wró 
c łby natychmiast, Była jednak ciche. Po
prawił, szynel i zaezął peweli sehfdzić

Przed domem oddawna czekały dortłki. 
W jednej jeebsł Orłów, w drugiej ja z dwe- 
ma kuframi. Był tęgi mróz i na skrzjłowa- 
mach ulic płonęły stosy.

Podczas szalone! jazdy zimny wiatr 
szczypał mnie w twarz, zapierał oddoeb. 
Zamknąwszy e^zy. myślałem: jaka «na wspa- 
n *ła kobieta! Jak ona kochał Teraz nawet 
bezułjleczne rzeczy zbierają na śmieciach 
i sprzedają je potem na cele dobroczynne, 
nawet potłuczone szkło ma sweją eenę 
i uy ria  się za dobry towar, a taki rzadki 
klejnot, jak miłość wytwornej, młode!, nie- 
głupiej i porządnej kobiety, idzie zupełnie 
na marne.

Pewien eoejolog patrzył na wszelką 
występną łądzę jako na s:Ię, którą przy pe
wnej umieiętności mołna etierować ku dehru 
i pełytkowi, ■ nas zaś eslachetna piękna 
nsmiętniść rodzi eię i zzmiera. jake bezsiła, 
niemoc, bezcelowa, niezrozumiane, odrzucana, 
jake crś pospolitego i zbytecznego. Dla
czego ?

Dorotki niespodzianie zatrzymały się. 
Otworzyłem oczy i s?estrzegł«m, łe stanę
liśmy na ulicy Sergjewskiej, kełe wielkiej 
kamienicy, w której miec*krł Piekareki. Or
łów wysiadł i znikł w sieni. Po upływie ja
kichś pięciu minut w drzwiach zjawił się 
lokaj PiekarBkiege, bez czapki i krzyknął na 
mnie, klnąc mróz:

— Ty głuchy, czy co? Odpraw sanie 
i ruszaj na górę, Wołają ciebie!

(Ciąg dalszy asstąpi)



Pres, 88 798/80 (8887)
K o n k u r s .

W sądzie okręgowym w Czortkowia 
opróiniła się posala wic»pr**ees tego sądu.

Ubiegający etę o ę posadę, lub o takie 
same posady, które oprótoaić się mogą w ia- 
nyat sądzie okręgo y * w tutejszym okręgu 
apelacyjnym, wniosą udokumentowano poda 
nia *  drodze stuihowej najd&lej de dnia 15 
listopada 1980 na ręce Prszesa sądu apelr 
eyjnego we Lwowie,

Lwów, dnia 87 paiizieraika 1988,

B d y k t a
w sprawach u a a a n la jM  n t a r l e g o

1'. 1183/80 *S.i. Wdroienio poritępotTuia 
slem ukiuril za zmarłego, Kar^i Józef dw. 
im. Trzaska syn Tomasza, urodziny weLwo 
Wij dnia 11 września 1896 r., introligator, 
ostatnio zamieszkały we Lwowie, brał ud*i»ł 
w światowej wojnie j ko sieriant 95 p. p, i 
wedle p<zepro#adzoiych dochudiei w tiwig 
ta Zielone (prawosławne) 1916 r. podczas 
bitwy _wd Łuckiem obok wsi Krepa otrzymał 
uderzenie bagnetem w brzuch i ,au i  na zie
mię. Od tego czasu ślad o nim zaginął.

Motna zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
ustawy z 31 maren 1981 Nr. 138 D*. p ' p, 
Wobec «ego na wuiobek Apoknji Tr*. o.* 
wdraia się postękiwanie, ceiem izeaa a wy
mienionej osoby saimarłą, a zw ązku mał- 
ieńskiego zawartego na duiu 3 listopada 1918 
mię 'zy wyjaśnionym a Apolonią kucharską 
za rozwiązane. O^fc^za mę zatem wezwanie, 
aiob; udzieleni wiadomości e za#ruo&.i* 
sądowi albo p. adwokatowi dr, Janowi Ku m - 
kiewiezowi we Lwuwie, którego ustanawia 
się knratorsm oraz obrońcą węzłt małien- 
skiego

Karola Józefa flw. im. Trzaskę wzywa 
s ię , aby «ię jawił przed pedp.g»nym rądcm, 
o ile iyje, lub w inny sposól dał i l .ć o 
sobie. P* dniu 15 maja 1981 są« na pono
wny wn.oi.ok wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd onręgowy cywilny, Oddział VII,' 
Lwów, *7 paiuziernika 1939. (9835)

T. IV. 99,30 (8), Zarządzenie postępo
wania eeiem uznania za zmarłego. M tuli zł 
Urbińi yJr ejtn Adama i Boaiji, nrodzony w 
r. 1886 w Z*krzuwie, iołnierz 16 rp au&tr,, 
od p*idziorn,ka 1914 nie dał o sobie wia- 
domeści.

Ody zatem przyjąć naieiy, te  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 34 Ł. 3 ustawy 
cyw„ przeto aarządz i s.v na prośbę je$o 
tony Marji postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, Wydaje aię przete ogólne we
zwanie, ie ty  udzielono sądowi wiadomości 
•  pewy* wymienionym. Michała Urbańczyka 
wzywa s ię , aby przed niżej wymienio 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
nwradomił o swem tyciu. Sąd tutsjszy *„

,  pen«wną prośbę po dniu 8 m srss 1931 roz
strzygnie u uran'** za zmarłege,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Wadowice, 8 lipes 1930,

T. U. 7/30. Zarządzenie umorzenia we 
ksli. Na wniosek Kr j  ziltezk ",ej i osrerę-

dnośei u Łańcucie podejmuje s i f  postępowa
nie aeiem umorzenia p“_Ji*j oznaeronyeb 
Cl weksli, które miały zaginąć i wzywa rff 
posiadacza tych wekeli, aby je do dni 45

liciąe od dnia skoszenia edykiu w „Gaiede 
Lwovskiej“ tut. Sądowi przedłetyt. W razie 
przeciwnym po upływio tego terminu uzna 
Sąd weksle te za omerz»re. Treść wrkelii

(9187)

Upadłości
S. 1, 8, 8/10 373. Znosim? konkurs 

otwarty do majątku Michała i Józefa Birm 
baumów we Lwes ie jak* osobiście odfi wie- 
dziainyeh spójników byłej firmy kupieckiej 
M.j Bir baup i Syn we Lwowie uchwałą 
l  dnia 34 stycznia 1910 S. 1, 3, 8/10/1 oraz 
do majątku firmy kupieckiej M. Birnbum 
i Syn we Lwowie zar^j. poprzednio w pe
dał w hrzmie iu wykreślonej z rejestra han- 
dloweco z powodu zginięcia przedsiębiorstwa 
jedaakow i  będącej jeszcze w tikwilaeji 
uchwałą z dsia 16 M ego 1910 S. 3/10/1 po 
zawarciu ugody przj«*aow«j| w myśl § 157 
u. k, Zarazem uchyla się wszelkie zarzędzs- 
nia ograniczające mętność swobodnego roz
porządzili* ie  Łtroit* dłuiaikóts i obwołu
jemy komisarza konkursowego zawiadowcę 
maay, zastępcą teg i  i członków wydziału 
z ioh stfeKO sisk, Naieiy równocześnie wy
kreślić zanetou anie otwarcia konkursu w' ra- 
js s tz e  firm spółicowych w którym to celu 
wydajemy polecenie prowad ącema rejestr 
orsz zdiać edykt zarząd ający otwarcie kon
kursu z tiDlicy aądowej.

t ą i  '.-»;v#owy cywilny, Odd.. VII.
w, U fr  źłO f^ H w A iL i 1930, (9864))

Data ' Kwota Data
wystawienia wekelewa płatności

Łańcut
5 czerwca 1914 300 kor. 1 września 1914

Łańeut
37 maja 1915 360 ker, 35 sierpa. 1914

Łańcut
35 maja 1914 6900 kor. i  września 1914

Łińeut
6 maja 1914 790 kor. 5 sierpa, 1919

Łsńeut
14 lipea 1914 490 kor. 15 paśazier. 1914

Łańcut
34 lipca 1914 170 kor. 25 pnidzinr. 1914

Łańcut
1 maja 1914 390 kor. 1 sisrpnia 1919

Łańcut
37 lipca 1914 1115 „ 25 patdi, 1914

Ł.ńeut
3 lipca 1914 810 , 1 paśdz. 1914

ŁaUcut
9 lipca 1914 386 70 k:*« 5 pridz. 1914

Łańcut
13 lipca 1914 369 90 k«r, 5 listopada 1914

Łińeut
14 lipca 1914 405 kor. 10 paśiz. 1914

Łańcut
14 iipca 1914 1400 kor/ 10 patdz. 1914

Łańcut
14 lipea 1914 958 50 kor 5 psśkz. 1914

Łańcńt
15 Ji*ca 1914 350 kor. 4 paśdz. 1914

Łińeut
17 iipca 1914 380 kor. 1 wrześn. 1914

Ł ń c o t
17 lisca 1914 170 ta 1 wrześn, 1914

Łtńcut
17 lipę* 1914 870 „ 1 wrześn. 1914

Ł»ń)ut
17 lipca 1914 898 „ 1 wueśn, 1014

Ł»ńeat
17 Upca 1914 850 r 10 wrześń, 1914

Łańcut
17 lipca 1914 190 ^ 10 wrześn, 1914

Łańeut
17 lipca 1917 660 , 10 wrześ. 1914

Ł ń c u t
17 hpea 1917 510 , 10 wrześ. 1914

Łańcut'
17 h p o  1914 400 , 10 wrześ. 1914

Łańcut
17 lipca 1914 ISO , 1 w n e ś , 1914

Łańcit
15 lipea 1914 800 , 15 ptłdz. 1914

Ł  ńcus
30 l<pca 1914 n o  , 15 paidz. 1914

Ł ńcut
34 lipea 1914 140 , 18 paiśz. 1914

Łtńcut
10 liyca 1914 *69 , 10 paidz. 1914,

Łańcut
11 lipca 1914 480 , 10 paśda. 1914

Ł ńcut
35 lit»ca 1914 110 , 35 paśdz, 19_4

Łańcut
34 lipea 1914 800 , 85 paćdz 1914

Ł ńcut
30 lipes 1914 150 66 kor, 30 ptidz. 1914

Łińeut
*4 lipca 1914 368 83 k^r, 35 pafói 1914

Łańcut
1 maja 1914 885 kor, 1 sier/nia 1914

Łańcut
1 swaja 1914 410 k r 1 sierpnia 1914

Łańcut
30 lipca 1914 331-30 kor. 1 listop, 1914

Łańcut
39 kwietnia 1914 355.10 k»r, 1 sierpa. 1914

Ł*ńeut
2 maja 1914 150-79 kor. 1 skrpn. 1914

Łańcut
2 maja 1914 190 kor. 1 sierpn. 1914

Ł ncus
4 m ja  1914 160 * 1 sierpn. 1914

Łnń Ut
4 majs 1914 46* „ 1 sierpn. 1914

Łań out
5 m*ja 19 i 4 121 0 5 sierpa. 1914

Łańcut
4 o ja 1914 190 \ ,  , 1 sierpn. 19 i 4

Łiń<ut
5 maja 1930 810 0 1 sierpn. 1914

Ł: ńcut
3 maja 1914 849 , 1 sierpa. 1914

Łańlut
88 kwiets. 1914 591 , 1 sierpa, 1914

Łańcat
38 kwietń. 1914 371-71 ker. 1 sierpn, 1914

Łińeut
6 moja 19H 770 kor, 5 sierpn, 1014

Miejsce
płatno

ść3
Adresat i przyjsmes Wysta w ja i tyranei

1

Łińeut Msrja K u m e k  w L iń a tń e

Władysław Bumiswicz w £ r£«u»o

Staniała w Oetnarski w Łańcucie

Jan B Wf.b w Hassowie

Karolina Gdula w Leicjsku

Markus K u f f  w Fr.eworsku

Balawsuder Tomasz w Gać

Jakob Btiek w Łtńoue e

Tauba Seatag w Przeworsku

Karol Gawlikowski Janika Gawliko
wska w Birezj 

Bogumił Brzeziński w Ł-ń«ucie

Mohirad Juda Wolf w Łtńcueie

Aron Mfihlrad w Łłńeucis

Anf.elia KonarsU w Łrńoueie

Mozes H usch Niaenfell w Leicjsku

Józef Meth w Fedwierz.

Stanisław Kucha w Husowie

Simon Hagelhard w Ł ińcuek

Irak Bieambioh w Gaci

Jakób Gtftefeld w Łańcucie

Dawd Weis i, w Ł*neuei«

Hilel Lifschftts w Łińeueio

Dawi l Meiloeh Brftl w Bzs ize i ie

Jó ef Orłoś w Husowie

Jan Szpytma z Markowa

Lazar Tamenbau:a w Frzeworcku

Herman Hutler w Łtńeuoia

Władysław Janikowski w Leiajsku

Aron H .i j te in  w Przeworska

Klimswies Władysław w Przeworsku

Stmisław Butkowski w Łińeucie

Walunty Puniątek w Przeworsau

Józef Marchuit w Łańcucie

Fiorjan iM er*w  Zagórzu

Kieała Walenty w Handtlówee

Li|8chtlts Hitel w Ł ńeucie

Jsa. Mydlarz Janina /Mydlarz w Dro
hobyczu 

Tanz Freida w Łińeucie

Ad >mowicz Franciszka w Badymnie

Ganiikowski Stan siew w <ań.ueic

K^itagener Bliss w Żołyni

Begeab?gen wis g i Estera w Łańcucie

Kuczkowski Antoni w Buśaeh łtń

Sturml. uler Gerszin w Ł-ńeucie

Boaen Boza w Łańeteie

Zellc -Kraut Izak w Przeworsku

Mfc-j < P.ndersks r  Łeiajsku

Waśke Aleksander w Jelny

Babensaft Abraham «  Przeworsku

Piotr Zwierzyńtiri i Jakób Krzan

Jan Trr»k

J a t  Oetnarski

Socha Józef, Socha Michał

Stanisław Gdula

Benjamin Fctter i Markus Held- 
sehfttser 

Cyran Walenty

Bosa Baich

S 'Ł  eł Tenzar Marim Wadalochaft

Mieczysław bingtr

Marja Brzezińska

Beri Mttkiirad Mała Mtlłirad Baja 
Mfihirad 

Wolf Mńhlrad Gńaje Mfthirad

Sydonia Balnicka Miee&yiław Sirzr- 
lacki Zygmunt Salimireki 

It*,k Spatz

Jakób Feu«r, Mozea Fcuer, Benjamin 
Lehrbsrfald 

A rtont Wrena, Taśeaaz Zyga, Ben
iamin LehrberfJd 

Iz u l  Knelljr Banja;, ii; Lehrberfeld

Jakób Lerberfeld, Aro a S.uerhaft 
Beniamin Lsrberfeld 

Mendel BuL “f>L, Feigs GzanisH 
Bemjaaun Lerbsrfuld 

Bisa Bosen, Brendla Bosen, Benjamin 
\ In r iarfcld 

Jakób Peterseil, Leib Zins, Bsnjar in 
Lsberfałd, Felga Ltfsehtltz 

Izak Singer, Małka B rti, Benjamin 
Lsrberfeld 

Andrzej Prsepierski, Wojciech Gar 
gała, Benjamin Leberfeld 
Józef Lew, Leib Krenzler

Baschcs Salamon, Izrael Majer Geller

Gitia Dampf, Lazar Trempeter

Jan Se]*, Izak Spatz

Markus Harastoia Mezei Sehneebaum

Janina Klimowicz, Staaieł&w Bu-ko- 
wski, Zygmunt Skrobotoi icz 

Piotr Siwegier, Zygmunt Srrsbotowies

Walenty Orzechowski, Snljmen Pie- 
niątek

Stani. ,aw Hołubnwiez, Wojciech Stę
pek Bo w aa M->rur 

Blibieta Fafera, Waleni Majcher

Sspnnnr Feliks, M agrjć Franeissek

Mfihirad Msłlech, Mtlhlrad Aron

Brtlskaer Wilhelm

Sehmrekler L«ib, Jasaan Ohaim Józef 
Jassem Naftali 

Adamowie* Józef Kowalki Jgnacy

Władysława Gt^likoweks, Jozef Ga- 
_  wlikowaki
Wei99aan Hergch, Gsldberg Hruman

Aamuth Sttsmann

Karp Wojciech, Dudek Józef

Drs-eker Geiael Glan g Ozjasz

Weia Dawid, Bożen Brandla, Kruk 
iakób

Satera Zellerkraut, Markus Zillerkran

Wanizyk Jędrzej

Wanciyk Antoni

A ig an Jh tf Herseh M ilsch jńcbtb* 
saft M Uśla
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Datn

Ł ii us
* »»j» 1914

Łtfiiut
* » a j t 1914

Łtńeut 
U  maja 1914 

Łańcłat 
1 m»ia 1914 

Łańcut 
18 m»j» i 914 

Łańcur
7 ®»j» 1*14

Łańcut 
1® maj* 1914 

Łsńcst 
1® m*ja 1914 

Łcńcct 
89 1914

Łańout 
88 maja 1914 

Łań nt
88 nsuja 1914 
a Łańeut 
88 maja 1914 
. Łańratjl 
88 muja 1914 
. Łańcut 
88 maja 1914 
. Ł ń - u t  
86 m^ja 1914 

Łsńeut 
86 maja 1914 

Ł«ńsat 
85 maja 1914 
„ Łańcut
* f**r#ea 1914 
. Łtńcut
* czerwca 1914 
, Łańcut
4 *a*rwea 1914 

Łańcut 
6 1914

Ł ńcut
* czerwca 1914 
t  Ł  :ń out
8 Cieewcs 1914 
R Ł ńcut
8 fłcjrwca 1914

Łańcut 
I  8 rsarwca 1914
JL  Ł?ń uit
fFjk fe rw or 1914 

Łańcut
8 czerwca 1914 

Łańcut
*9 cz»rwez1914 

Łańcut 
12 ose^wsa 1914 

Ł ńc it 
*9 werwea 1914 

Łań ‘*4 
* ma a 1914 

Ł ńeu-
9 li 'c a  1914 
. Łańcut*
9 liw a 1914

Łsńcu' 
*>.maja 1914

Ja Ł*ńC it
•lerwca 1814

Kw
. wekslowa

•'ta

110 kor, 

580 kar, 

493 30 kor. 

300 ker. 

180 kor. 

119 kor, 

130 kor, 

130 kor, 

880 ker, 

330 kor, 

300 ker, 

889 kor, 

309 ker, 

185 k r. 

734 kor. 

135 kor. 

118 kor. 

135 kor. 

550 kor, 

196 50 kor. 

130 kor. 

475 kor. 

193 30 ker. 

300 kor.

130 kor. 

29fl kor 

ISO kor.

102 83 kor. 

82 kor.

99 S0 kor.

100 kor

i 81-30 ker, 

112 kor, 

100 kor. 

159 kor.

Dsta 
f i  tnrści

Mr ej -ce 
płatto- 

i  i

1 sierpnia 1914 

1 sierpnia 1914 

1 sierpnia 1914 

1 sierpnia 1914 

19 siuryn- 1914 

5 s:erpnia 1914 

9 sierpnia 1914 

5 sierp, 1914 

30 sierp. 1914

26 s erp. 1914 

35 sierp. 1914 

35 sierp, 1914 

38 aie-p. 1914 

25 s'erp. 1914 

1 września 1914

i  wisfśa, 1914 

1 wrieąn. 1914

a » *. »

5 wriein 'a 1914 

10 w m śn  1914 

5 września 1914 

10 wrześa, 1914 

1 sierpa. 1914 

5 pańłz, 1914 

5 psidi, 1914 

30 sierpa, 1914 

§ 1914

Adresat i przyj ernca Wystawca i iy ri nci

Łańrat Osuch Józef w Prew ersku

G eturtz  Bseher w Przeworsku

Jan M ydhn  w Ł  ńeueie

Jan Mydlarz w Łińeufiie

Matylda Spira w Łańcucie

Heae Botenitreich w Przeworski

Adolf Zacharyzsz w Lefcsjsku

lu k  Spal* w Łeiajska

Perlą Reiber, Józ*f Reiber w Prze
worsku

Parła Raiber, Józef Reiber w Prxe- 
worskn

Kiwa R ngler w Przeworsku

Gatsel Drucker w Łańcucie

Mendel (łetlieb w Leiajsku

Wolf Biegał w Łańeueie§

Mozss Bis w Łańcucie

Jakób Bezenbaum

B u l a  Brzuehmtl w Leiajska

Matylda Spira w Łańcucie

Szcwa Boslnes w Żołyni

Maria Głewala w Kruerowieaęh

Stanisław Gawlikowski, Władysław 
Gawlikowski w Ł ńeueie 

Markus Łeib Gifiie? w Łańcucie

jBłbiej Władysław w Łańcucie

Maileeh Spira w Łsdeuwe

Mores Kaefman w Prseworsku 

Debcra i Jóref Stechar w Ł ńcucie 

Heae Winter w Przeworsku

^Lindner Faiga w Łańcucie
/*

B zalja Marat w Ł  ńeueie 

Markus Friedcr w Huiowie 

L ehm an Józef w Prseworsku 

Teresa Sowińska w Prseworsku 

Adam Grenkowski w Łańcucie 

Lisar Steinfeld w Łańeueie 

Ludwik Szwab w Leiajsku

Sąd okręgowy Oidsial ? ,  Bieszów, dnia 32 lipca 1920,

k

t

Doi bas Jóisf, Sckbnwild Noe

Baschns Salamon linho rn  M. Weis- 
m aa Susman 

Adam D um ki, Stanisław Brsyski

Joanna Mydlan, Danecki Adam

Bara Bubin

Bite G isnsla Samuel Waltse

Ester Kflhl, Isak Spatc -

Jakób Weatraieh, C wa Spats

Kreindla Scb fman

Kreindla Stłrfman

RjrTcs Rirgler, Natan Birabach

l<rsel Sehikler, Meilwh Perlmutsr

laak Spats

Oh ans Srlik

Jakób KUristsufe, Maj l ach Maegał

Simon Weisbaeh, Juda Bank, Samu*] 
L i-bsm ann 

Anna Malec, Marja Gdula

Isak Zwiebel, Juda Welf Mńhlrad

Nsftali Gsldberg, Wilkeifcld Aueies

Jan Kamiński, Michał Antosi

Józef Gawlikowski

Iaraal Eneller Chuja Koeller, Abe 
Sauor, S mon Eegalhard 

Piotr G<rhd«k, M*]*r E aesjk

Lasar Syirs, Debora Spiera Jóief 
Kal er 1 = b KraniUr. Adolf Beuiam 
Cowaisyatwo komercjalae w Łtńcu?io 

Gal da E«ufaan

Beri Gsldblat

Mann Mandelsaft, Sa^mcn Didner 
Isak Gaas,

Pinras Lindner, Less* Krasek

E u g ea jm  Bojarski, Laon Skalski

Ohxlm Zekierkraat, Matka Lempel

Frieder Selig, Bywaer Jakób

Sebastjan Surówka

Albina Skręt, Jósef Eieika

Isak Sauerhsft, Beri Weinbaeh

Franci3*ek Dae, Sabastjan N aiusuk 
Władysław Eordas

.  Firm, 1174/20 O Jir, O, m . 40 / Zmia- 
^  i dodatki einossące się do wpisanych j i ł  
t .rejestrse handlowym firm spółkowych, De 
jJestru oddsiał 0. wciągnięto eo następuje: 
J*>ńieiie i aiedsiba firny : „Polaki Glob*, 
j  ^*rsystwo tranaportowo-bsndiowe. spółka 
L83ran. odpcwiedsialsośeią. priedttm  Gold* 

i 8pka. w Krakewie. Prokurę nds’elono: 
ii Podgórcsykowi, Kraków nl. Andrse- 
l ^ e k i e g o  8. Diień wpisn: 17 sierpnia

okręgowy jako handl,, Oddsiąd II, 
Kraków, 15 sierpnia 1920. (9038)

ą{,  Firm. 922/20 Poj. III. 121, Wykredla- 
kr«ii r®y- Z rejestru oids, poj. III. 121 w y  
W  . Siedsiba firmy: Kraków Brsmienie 

Jóaef Górecki. Prsedmiot pr*a»s ębior^ 
: Zakład artystyesno-ólusarski skutkiem 

b w /J  firmy na Towanystwo akcyjne. Dsień 
8 cserwca 1920.

okręgowy jako handlowy, Oddsiał U, 
Kraków, 7 cserwca 1920, (9046)

% * » * •  1108/20 O, n i .  199, Wois do 
b*trn ^ ŁBdl®»sg9 firmy spółsowej. Do re 
8 i»a°dd* ia ł  G. wciągnięte co następuje: 
|t*mi . ^ r®p: Kraków ul, Florjańska 4, 

®aie firmy: Polhan, Polskie Tow. han-ormy; r o m u ,  roisine iow . nan> 
T ju ^ ^ m y d o T fa ,  spółka * ogran. odpow, 

l ł* prsadsiębioretwa: kupno i aprse-

dal artykułów budowlanych, tecfcnissnyefc, 
masiyn wazolldego rodsaju, wyrobów ta!o- 
m ich, eerai aicsnych, papierń, prowadzenie 
ustępstw  i kemisowej spnodały tych arty
kułów, tudsieł ulsiał w rrsedsifbiarstwroh, 
wytwaraająeyeh t« artykuły, Forma spółki; 
Spółka w mydl ustawy z 6 marca 1966 Di, 
u. p, L. 68, opsrta na kaatrskcie d ito  Kra
ków 11 lipca 1920 LB. 963*. Cz*s trwania 
spółsi jest reogran  c*ony, Kapitał sav 'ad* 
wy wynosi 300,G00 M?„ wpłacono gotówkę 
225.000 Mp. Do zastępstwa Spółki sbiorowo 
są uprawnieni uai iadowcy: Edward hr. L - 
powski, właściciel dóbr >’ Krakowi* ul. Ko
chanowskiego 12, inł. Zygmunt May« alt 
8t»r8ty radca kolejowy w Krakowie ni, Ursę 
dniess 32 i Wilhelm Włodsimiers Wortman, 
prsemysłowieo w Krakowie ul. Florjańska 4, 
którzy firmę będą w ten sposób podpisywali, 
iepod brśmieniem firmy umisssesą dwaj ia- 
wiadowey swe podpisy,

Sąd ekrrgowy jaka handlowy, 
Kiaków, 15 lipea 1920, ( 021)

F irn . 101 
de rejastru hel 
rajestra eddsil

 ̂ . 191. Wpis 
ą?ćłkowpj, Do

wniagrięte ęo następny 
Siei lita. firmy: Kraków, B n m in  ie firmy: 
Krościeńska Spófga Brutto, spółka s ograni- 
esoną odpowicdsidłnością. Prsedmiot przed
siębiorstwa: a) saknpno i sp ric ia ł terenów 
naftowych; b) salupna i sprsedał udziałów 
brutto, netto i brutt* -netto; e) prowadssnie

kotei saknpno i sprzedał tych produktów ko- 
alnianyeb; d) sakupno i s,>rsedań materja- 
ów wiertnicsneb; e) sakładaaic sbiorników 

ropnych i gasowyc-b. oraz sakładów priemy- 
słowyeb, pstr*ebnvch dla prseróbki ropy, jej 
ubocznych produktów i nabywanie w tym 
celu nieruchomości. Csac trwania scółbi jest 
nieograniczony, Forma spółki: Spółka w 
myśl nst, z 6 marca 1906 L. 58 Di, u, p., 
oearte na kontrakcie ddtto Kraków 37 m&j» 
1920 L. B. 9069 kapitał takładowy spółki 
w*no»i 175.909 Mp, w fł ( swy w całości ga- 
tówksi Do saatępsw i spółki są uprawnieni 
rawiadowcy: 1, Stani<ław Libelt, inłynier w 
Krośnie; 2 Stanisław Musitł, radca skarbu 
w Krakowie ul, Dłnga *1; 3 dr, Alfred Sro- 
łLiyski, adwokat w Krakowie ul. Jagielloń
ska l i ,  któriy firmę będapodpisywali wtem 
sposób, te  pod brzmieniem firmy dwai za
wiadowcy umieszczą swe podpisy. Dzień 
wpisn 11 lipea 1920. ^

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków. 5 lipea 1920, (9024)

Firm. 142 Bej, B, 1, Zmiany dotyeiąoe 
jut wpisanej firmy. Na podstaw e uchwały 
sąde b udowego w Wiedniu z dnia 22 eserw- 
•a 1930 Firm, 9863 Stow. 8, 44,093 408, 
wpisań przy firmie: Bizmi -nic firmy: Wit-ner 
Baik Yorein. Siedaika firmy: Wiedeń I, 
Seho'te*gas«e 6/8 następujące -.miacy : Pro 
kur* Heima L eatergera i Jatjana Chi t *a 
jgasłs, Dotychzasowi pretursyści: Wilhelm

stępcą dyrektora lub z prokor ystą. Proku- 
rzyatom Ryszardowi Kraithowi i Bernhardo
wi Guitaannowi ui*i*loso upowainienia pod
pisywać firmę sotali  w is t tępot wie dyrekto
ra, albo zastępcy dyrektora z ćamm  prokn- 
rzystą Prokurę udzielono starszemu Urzędni
kowi Towarzystwa Gustawowi Frankowi w 
Wiedniu. Tonie pod nisywsó będzie wspólnie 
z dyr«kt*reu, sastępeą dyrekt ra lub z dru
gim prokurzystą. Prekurę dla Centrali uds:e- 
1 no głównomu Laajsnwi Towaraystwa Ed
wardowi Krpyowi i stamtemu urtędnik >wi 
Geergowi Fochsowś, oby«wr<m w Wiedniu. 
Kstdy z wymiecionych yodp ome wspó nie z 
dyrektorem lnb zastępcą dyrektora albo z 
uptwaisioiym do podpisu drugim proku- 
rsystą,

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Tanów , 3 sierpnia 1930. (9079)

Firm. 1107/20 O. III, 86. Wykreślenfe 
fi my. Z rejestru firm s»ółkowych wykreślo- 
«o: Siedtibs i bizmienia firmy: „Folben*, 
Polskie Towarzystwo haodlowo-pnemyołowe, 
«półka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie w likwidacji. Przedmiot przedsię
biorstwa: handel artykułami bndowlanymi, 
technicznymi i maszynami — skuciem  ukoń
czenia likwidacji p rzeit ękiorstwa i zwinięcia 
pnemyeła, oraz likwidatora Edwarda bar. 
Lipewtkiego.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, 15 lipca 1930, (9935)\

Firm. 18/30 Stow. IY. 205. Wpis ste- 
warzys osia. Wpisano do rejestru stowarzy
szeń dnia 21 lutego 1929. Sudsiba stowa
rzyszenia: Ujsoły, ^przysiółek Ciehe* sąd 
powiatowy M.lówka. Brsmienie firmy: Ln- 
dowe stowarzyaztu’9 apsiywcze w Ujsołach 
.Przysiółek Ciche* stowarzysz;no sar«je- 
atrewane z egraniezoną poręką. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Daeurcsame środków iy- 
wn*ści, części ubrań, trtyknłów gospodar
stwa domowago i wogóte towarów wszel
kiego rodzaju przez z ku^ne. wytwarzanie, 
lnb przerabianie, oraz d.sUresoaia tyi-hłs to
warów czł«nk»m za gotówkę Uaewę stówa- 
r*yi enia (statut) z 5 pańłuermka 1919 r, 
Udział wynosi 89 kor. i jest piatny przy 
wstąpieniu. Kałdy członek oipow>ada swoim 
udziałem i jeszcze dalszą kwotą 80 koron, 
Ogłoszenie następuje pracz przybicie ich na 
tablicy igłom ń  w lokalu stowarzyszenia. 
Zarząd składa się z 8 członków, Członkami 
stowartyaz-nia są: Miehał Wilczek, rolnik 
Nr. 984, Jósef Szczotka, leśny, Nr. 771, To
masz K««oń, rolnik Nr. 5' 3 w gminie Uj
soły przysiółek aO cha*. Uprawniony de za
stępstwa sta war >ystenia jest zaizyd, Podpis 
firm,: Pod wydee ętą stampilią firmy sto
warzyszenia podpisu,e dwu csł*nków zarządu 
«woje nazwiska.

Sąd okręgowy jak handlowy, Oddz, II.
Wadawice, dnia 21 lutego 1919, (9146)

F  rm, 89/20 Stow. IY. 145. Zmiany 
dotyczące ju i wpi-anego stewarsyssrn — 
W rejestrze ab warzysz' ń wp sano dnia 21 
mzja 1910 r. przy stowarzyszeniu: „Ludowe 
Stówa z-szaaie społywcze w Borze Ł>dy- 
gowskiaa* sto^a.-iyszenie zarejestrowane 
z ogran ezoną p«ręką następujące zmiany: 
Ustąpili członkowie zarządu: Antoni Kwaśny 
i Karol Kufd. Wybrani człockami sarsądn 
A t u Kuft-1, robotnik fabryczny w Borze 
Łodygowskim nr, 10 i Tomasz Piprek, rol
nik, w Bcise Łodygcwskim nr. 9.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 31 maja 19*0 J (9151)

Firm. 77/20 Stow. IY. 88, Zmiany do
tyczące jui wpisanego stowarzyszenia, W re
jestrze etewarzysreń wpisano, dnia 21 maja 
1920 r. przy stowarzyszeniu: Spółka goepo- 
direza nauczTcieii ludowych powiatu wado
wickiego w Wadowicach stówa myczenie za- 
rejestrowane z granicz ną poręką, następu, 
iące zmiany: ustąpili ezłonkswie dyrekeji: 
Aleksander Borucki, Ma ylds Bomsńska i 
Adam Byłke, Wybrani płonkami dyrekeji: 
Franessek Madyva, naueśye el w Wadowi- 
cath, Aadrsej Gondek, kiuownik szkoły 
w Cbocsai i Stefania Tatarówna, nauczy
cielka w Barwaidzie dolnym.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 21 maja 1920, (9150)

na własny lub cudzy raebiizek wierceń sa<Ehrenhaft i EmU Kissler są obecnie dyrek o 
ropą i wogóle poszukiwanie i wydobywanie I rami zastępcami, Katdy z wymieni.n? h ped 
minerałów liesnstrześenych iywicznycb, ja  jpisnjc wspólnie z dyrektorom, z drogim sa

P. 17/20/2, Nid Jóipfeffi Sołtrsikiem, 
z P ost!?  dftlaci, została kuratela
* eborob? umysłowi. Kuratorem
ustccowlcno J u lę  8 ł iysk  z Posady dolnej,

Sąd pswi*'towy, Cdii*. I,
Bym znów, dnia 29 lutego 1920, (9704 3 —8)
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i  Galicyjsło-Bukowińskie Akc. Taw . Przem yka Cukrowniczego w Przeworsku
i u w c S w ,  u l i c a  S z o p e n a  4 .

O
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podaje do wiadomości pp, akcjonarjuszów i osób zainteresowanych, se na mocy uzyskanego w myśl uchwały Ogólnego Zgromadzenia 
Akcjonarjuszćw z dnia 29 maja 1920 r. postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia {7 października 1920 r. 
(Monitor Polski Nr. 242) przystępuje do załatwienia czynności następujących:

1) Do wymiany dotychczasowych siedmiu tysięcy akcji Towarzystwa po 1000 koron każda, na nowe akcje po 4000 marek 
każda, w stosunku jednej nowej za jedną dawną akcję, przez co dotychczasowy kapitał Towarzystwa z siedmiu miljonów koron, 
przemianowany zostaje na dwedzieściaośm miljonów marek.

2) Do powiększenie, kapitału akcyjnego o 16,000.000 marek, przez jednoczesne wypuszczenie czterech tys. akcji nowej 
emisji, na warunkach następujących:

a) cena emisyjna akcji nowy co, dla plantatorów i  akcjonarjuezów oznacza się na 4840 marek za sztukę, z których 4000 marek zaliczone 
zostaną do kapitału zakładowego, reszta  na kapitał zapasowy po pokrycia kosztów emisji i  stempla.

b) Akcje nowej emisji w  pierwszej lin jl oddane będą do dyspozycji plantatorów cukrowni, którzy na każdą nabytą akcję, zapiszą zobo
wiązanie na hipotece swego majątku sadzenia dla cukrowni nie mniej niż 5 moigćw buraków, po cenie przyjętej każdorocznej w umowie z wię
kszością plantatorów, a to w przecmgd nie mniej 10 lat.

c) Reszla akcji przefe tamtych niewziętyeo, będzie pozostewbną do dyspozycji obecnych akcjonarjuszćw w stosunku posiadanych dawnych 
akcji, w stosunku 1 akcji nowej, na $ etare, o ile starczy.

d) W razie gdyby pozostały akcje nierozebracó, zostaną one sprzedane osobom postronnym, wędłog uznania Rady Zawiadowczej w cenie 
6000 marek za sztukę

3) Akcje nowej emisji pod względem udziału w zyskach i przysługujących akcjonarjuszom praw, zrównane będę z akcjami 
poprzednich emisji.

4) Celem wymiany, akcje dotychczasowe winny byd złożone wraz z arkuszami kuponowymi w biurze Centralnym Towa
rzystwa we Lwowie, ul. Szopena 4, przy specyfikacjach ż NN. akcji. Adres pocztowy biura Centralnego T-wa je s t: Przeworskie 
Tow. Cukrowiieze, Lwów, Szopena 4.

Zapisy na nowe akcje wraz z jednoczesną wpłatą pełnej sumy należności za akcje mają byd uskutecznione do dnia 30 listdpada 1920 r. 0 
Po upływie oznaczonego terminu gaśnie prawo jtoboru. 0

Zapisy na nowe akcje przyjmuje Biuro Centralne Towarzystwa we Lwowie ul. Szopena 4. Wpłaty należy uskuteczniać na rachunek T-wa: 
w Warszawie w Banku Zjednoczonych Ziem Polskich, plac Warecki 7, we Lwowie i  Krakowie w  Polskim Banku Krajowym lub Polskim Banku d  j  
Przemysłowym. $

Wydawrnle akcji uskuteczniono będzie po ich wygotowaniu, za zwrotem wydanych przy złożeniu zaświadczeń, o przyjęciu akcji do wy £  
miany (stara emisja), względnie niszczeni* należności za akcję (nowa emisja). 0

9 Lwów, 30 października 1920 r. R A D A  Z A T tf lA D O W C Z J i.  .0
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OD ROKU 1880

s s r m z m n Y
H A N D l£ L

HERBATY 1 KAWY
Edmunda Hisjia A n g i e l s k a
li&ów. RufflwskMa 3 tLwAw, Rufowskieff 3

p o ie e a  w  n a j p r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k a c h .

■ C U K R Y  I C Z E K O L A D Y
■ najtaniej <3o nrl»yc*a hartow ni? i  detaliczn ie  
^ w lwowskich domach cukrowych
■ J ,  B .  R A U C H  w e  L w o w fe
■ G łó w n y  s k ł a d  p r z y  u l .  L e g j o n ó ^  3 3
■ F i l j e :  M a d e n d e k a  Zffi, H a lic k a  O, L e o n a  
5  S a p ie h y  17. -- BOK ZAŁOŻENIA 1900.

H U R T O W N I A  dla K O N S U M Ó W
Sp. t  og i. por. Lwów, n i. R.manowicz# 11. 

O D D ZIA Ł T O W A R Ó W  W Ł Ó K N IST Y C H .
rtw a rla  od 10—1 ł  od 4—0.

Sprzedaż detailiczna dla osób prywłtnyeh bez ograniczenia 
rrt/kułów fcławatnych i obuwia dia robotników. 

^Tag-taziisze i--ćc lło  2saJa:\ŁpŁ a™

L, 10,§45/30, K 26 j}Łi3xf(?riika 1820

K o n k u r s .
Magistrat miasta Kcłomyji rosy!,soje koakura:
1) e s  .retretsra Magistratu % polo*,

rami T lfl r«ogi lujęsnków  państwowych, w*gi§ 
ósie  ważnej.

PecUsia s wynaiefeiełisia żądmyeh nsrua- 
kdw, ra'fżycie uioum eutorap?, a w ziosgólno- 
gei wyk.r jąse kw & lfim je w myśl rosporiąsnaia 
Wydsltóu krajowego % 28 maja 1881 Nr. 67 ds. 
u. kr, m łe ij  m u m i  i  n*jdn’ej do 30 lislopaifa 
1920 rok«.

P:erwsseóstwo mieć fcęSą kandydaci s pra
ktyką w administracji państwowej lab lufesEtmi- 
esnej,

V, ba powdj) łńerowmką nfworsyć sig mają
cego Ursgiiu gospo^aresego mi ?jskiegf*. P żądani 
są kandydaci b wy *tsrł ał cei ism kupieckim, mogący 
riotyd odpiwkdcią kaucję,

Podani > a cfc i set wiar' f  •dn/mi śmsdociw 
oris earmalnsn vit*e należy *rsa *ać iajyóża*ej 
do 25 listsfjŁda 1820,

Bsądowy Kora s-rr miasta 
K olbnszow ski.

I V I L  E . Eepartam ent Hs g in  ratu .

K o m u n i k R t r

Magistrat wdaje Jo wisd -rncśc, ie  t°rmip 
wjŁistaa * f°6<ń o dodatkową apn*ń.?aejg robo 
entaą w w.pj m portądrenia Mlnist. ayrow. 
s data 8 październiki HM9 na nre» grads eń 
prnedliik się data 6 listopida Ifljji) dra* pny- 
jomiBn wę. ie  na nakaże %'ńać nzlefcf
•‘akia KgiDŚseitiń a s M i y  mięaiąe a osafesa w 
■■■erwssyęL trseeh dniach a ie s fą .** póprzedkaj*eeg»* 
a* vsglsjda »,a to, szy depnikt % p  pnedsieh  

miesięoy sosial sroal sowapy, Podana s»Jeży«;» 
i!.>okaft«itŁwa*fi. wcosić aakijr' do ytiolokora 
X\7I7 B Thprrtwsesta Magl^trata u l Piekarska 
1. 11, II, p,

O gleszenie licytacji.
Pe«iev*i licytują e^r-edzż driewostna 

• fmisie Zielłna, n mianowicie wiatrałomów, 
'R8»y*% wywrstów i t. d. w ileśei około 1000 m’ 
yłoESonł w Nr, 2"8 ,Garety Lwowskiej* dla 
brj>u licjtrntów nie oSbyia sję, -neto po!tqwna 
licytacja ceLm epne^tż? drsewosttam te#o ped 
tymi jtatnymi warmkami (fdbediie s>ę w binna 
tut. Wydmlu powiat, dnia 16 listopada b. r. 
o soi'z. 10 rano.

Ce** w yw iania 100 Mk za m®
Widjam 7CI0 Mk.

, Bl'żsxe B5CB?gół*we waru: V licytacyjne 
r eghdaąd moioa w bitne tut. Wydniała pow. 

N»dKÓrĄa, 10 p?źlsierniira 1920,
K o^isan raąJiowy Bzaresetaaii pow,

Ik r . A n d r z e j  J e ż

P I E C Z Ę C I E  kfcn<3?ulc0łV6.! raotalow0 ^
RYTOW NIK

L W Ó W
Sj/Lei .iSaate* 10

kenuje po najtańszych renach

M I S  O L E M N
P o w ię k sz e n ia , szkice, akwarela,

p a s t e l e  . .  t .  p .  wykonuje
Z a k i a i  nH E H I R  A“

we Lwowie, ni- fo r a ln ls h a  1 , 4.
Aksdaraiekiej i Ziazorowieza),

B u t i t t i  Ir. i n u M i ń d  Haliesi 7 II.** ^

Z Dj a iarn i Wł, I  isiiiiki

Towarzystwa iibeipieczeó
S P . AKC.

Założone w 1070 rok a

i

YJ&rs^awa, J a sn a  1. 4 . ’
( w e  w l a a n j m  g m n c l i u ) .

Oddziały względni reprezentacje we Lwo
wie, Krakowie, Lodzi, Poznaniu (rdańuku 

i Wilnie.
Z a s tę p s tw o  1 1 J f e w - J o r k u ,

Towarzystwa przyjmuje ubezpieczania 
o d  o g n i a ,  

o d  h r a a d e ż y ,  
i r u n  a, j io r fó w . 

Towarzystwo po: in .*  pierwszorzędne 
Btosnnk: reaBeknrncyjne z najpoważniej- 
szeml Towarzystwami zngrz jIc z ju  ii. 

Dyrekcja oddziału we Lwowie 
ni. Zybl:L'twicza 15.

Łącznie z i rszawskiem Towarzystwem 
Ubcrpieozeli p rre u ją :

I

P o l s k i e  T o w a r z y s t w a

‘ ‘ i RHssFuracyjiie
„ E A T M A ft % .  ?Ąkc.

które prowadzi działy ubezpieczeń:
1 . o d  w y p a d k ó w ,

2 . o d  o d p o w i e d z ia ln o ś c i  c y w . 
* .  o d  s k n t k ó w  p i  z e r w y  r n c a n  

p r z e d s i ę b i o r s t w a  z  p o w o d u  
p o ż a r u  ( c h ó m a g e ) .

T n a r z y s t . . ' na życia
VARSOVIA“ S p . A k c.

które zawiera ubezpieczenia na życie wszel
kiego rodzaju.

B iura Dyrekcji Towarzystw: Warczajra, 
Jasna 4 Dyrekcja oddziału Towarzystwa 
„Patria*4 i Tow. „Yarseria** we Lwowie, 

u l. Zyblikiewicza 15.
Ajentury we wszystkieb miastach hreozypo- 

apolitej Polskiej.

d l a  F &± i Fenów
lienszycb gat.unk»«b p 0 cenach 

”  a j. m  - • ■waza Ira j. Fahr^ka SapcluBzy
I f e u ^ s n r ł s Y t i a b p

a 1 .8  (prajst»Ł»k tramwaj. HG). 
ilkie kapelusze n h jn  c a ra n u le l 

aowaao f a S e ię .

| 7  upuje i  sprzedaje a ib l*
*-*•_ użrwane w każdym rw  
nie. Stolarz, Lelewela 6.

Tt&1A|kl6s
diuk i

męalde > dsiri 
oiun* kapelusze, lurto* 

wnte i earaoiowo stare prze 
-abląm na valm>w«ze fason* 
Twoirif.yJ *ćvh>: 5 jrener, *«Ł 
PicrwseiT̂  parowej fal iryki 
l!ow. kapeijKBftóTu składni' 
oa Lwór. Kościelna 7* *»«& 
łzhr rsikodsiftliiewi,.

l la c b ó  rh ę  asbes^wo-eemeB' 
* * toWą, Papę, poleca „Pi' 
LOT“ l.wów, Batorego 4.

Młyńskie maszyny. Karnic iU- nie. Trrbinr. Motor.. Pa*
Batorego 4

'Pracownia ;u k le n  dar' 
' skicli Julii W esołej*

Kochanowskiego 1. 8 II. P'
Wykonuje suknie, kostjuurf 
płaszcze, podług najnowszych 
iurnali. Przyjmuje p rz e ró b k i 
dany bardzo przystępne.

A utomobil ciężarowy 5 t®' 
żh- nowy ok5 syji.ie do spi *•* 
dania nPIL0Tu Ił,ów, uli®* 
Batorego 4.

Motor Diesla nowy 90 k®1̂  
oraz kilka benzynowy®!* 

gazowych i ropnych pole®* 
„ PILOT Lwów, Batorego *

}(eri)3 ię  rosyjskąi i
wyborową, rodzynki Malawi 

i t. p. delikatesy poiecr 
SKŁADNICA SPOŻYWCA” 
Stanisławy Ziemtiisltiel, F-sdryJ^

C z a s

o d n o w i

przedpłatę i

J s e f 1 Ziembiński 'ga,
onoaizam

I w «aa

łopi
etw

nie, Turbiny, Motory, P** *
^y poleca „DIL0T“ — Lwófl> W

lo i

Bad 
Mg 
Am

h !
Wi\H
tik8

S J

IłSl

i :
teł.
*i«
*4,
N

11100716

02107414


